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Dziwolągi polsko • litewskie
Stosunki polsko-litew skie należą 

tłzdś chyba do najbardzie j zagm atw a 
uych  w Europie. Jest to n a tu ra ln y  
w ynik  każdej kłótni w  rodzinie. Stąd 
naw et coraz bardzie j u g ru n to w u je  się 
w obu społeczeństw ach p rzekonan ie , 
ze odprężenie n a  oacanku pc,lsKo-li 
tew skkn  nastąp i dopiero w ówczas, 
gdy obie, strony stracą u la siebie resz 
tkj sentym entu, a  zaczną się kierow ać 
w yłącznie w yrachow aniem  politycz- 
uym

Czy ten pogląd jest słuszny, czy 
n ie rozstrzygnie h istoria. Nie chcem y 
Dawić się w proroków . W arte n a to ­
m iast są podkreślenia n iek tó re dziwo 
lągi tych  w zajem nych stosunków , 
w yw cuząee swój rodow od z Kowna.

Jeunym  z takich dziwolągów jest 
o ficjalny  stosunek opinii litewskiej 
do  osób: M arszałka P iłsudskiego i'
gen Żeligowskiego. Poniew aż oso­
bom  tym  jesl p rzypisyw ana zasługa 
przyłączenia W ilna do Polski, są one 
uw ażane za najw iększych wrogów' 

.L itw y .
W lemy dobrze, w jak n n  s to p ­

n iu  jest to  pogląd niesłuszny i ile u- 
czuć sym patii żyw ił M arszałek P ił­
sudski względem Litwy, rle s tarań  
dokładał, aby porozum ienie polsko- 
litew skie osiągnąć.

Obecnie Uzięki książce S tudm ckie 
go: „L udzie, idee i czyny“ zostaje wy 
ciągnięty  n a  św iatło dzienne jeszcze 
jcueu niezm iernie- itrtercsująey szcze 
gół dotyczący stosunku M arszałka do 
Litwy

W  książce tej pi zy om aw ianiu  
postaci genera ła  R ozw adow skiego au  
to r p isze (ima s tr  82):

„Po bitwie nad Niemnem gen. Roi 
wadowski ządaf związania eneigiczny 
ml aiakami środkowych sił bolszewlc 
kich, by po zgrupowaniu wojsk na po 
łudnie od Kobrynia uderzyć na lewe 
sarzydio nieprzyjacielskie, zwinąć je 
doszczętnie, a potym, maszerować 
przez Słonim, Lidę, Wilno, wrzucić 

, wszystkie Siły bolszewickie, oraz bę­
dące z nimi wojska litewskie przez 

l Kowno, Szawie. w błota Windawy a
nawet w morze Bałtyckie.

Piłsudski, uznajęc ow plan pod 
względem strategicznym za dobry, 
sprzeciwił się mu ze względOw pob 
tycznych, twierdząc, ie  en wota on 
nienawiść Litwy względem Polski. 
Pian został zaniechany, trzeba było 
dla ratowania Wilna urządzać fikcyjny 
ount dywizji litewsko - białoruskie)
« !. d.“ .
Ikalszc h isto ria  jest. /.mana.
Litwa Ś rodkow a na d arm o  w ycią­

gała rę aę  do  zgody w  s tro n ę  L itw y 
K ow ieńskiej. W ojska polsk ie  g ro m ią­

ce bolszew ików  zostały pow strzym a­
ne w olą M arszałka p rzed  rozgrom ie­
n iem  „będących  z n im i"  w ojsk litew ­
sk ich . D zisiejsi w łodarze L itw y o ca­
leli p rzed  zm ieceniem  lcii w raz z bol­
szew ikam i, aż  gdzieś w m ętne fa le Rai 
tyku.

K ażd j, k io  pam ięta  dobrze późną 
jesień  1920 roku  p rzyzna, że to wszyst 
k o  było  m ożliw e, że w tym  czasie, na 
tym  teren ie n ik t  by n ie  p o tra fił pow ­
strzym ać W pochodzie naszych wojsk 
oprócz jednej tylko woli W odza N a­
czelnego.

Ta wola dw a razy da ła  n iepodleg­
łość L itw ie: raz przez p ogrom  bolsze- 
wi< ki, d ru g i raz przez uszanow anie 
L ry to riu m  etnograficzn ie  litewskiego.

O dpow iedzią litew ską n a  to była 
nienaw iść, n ienaw iść  jz pow odu p rzy ­
łączenia h isto rycznej stolicy L itw y do 
■Polski'.*" ’■ •

T o  jest pierw szy i najw ażniejszy  
dziw oląg, n a jw iększy  p arad o k s sto­
sunków  poi.sko-litewsk ich.

n o tac ją  p re ten sy j litew sk ich  jak  ow e 
h isto ryczne w ybory do se jm u  litew 
skiego.

Gdy rozm aw iałem  o ty m  z jednym  
z dygn itarzy  litew skich, odpow iedział 
m i n a  m oje w yw ody:

„No tak , obecnie rzeczyw iście w 
.W ilnie m a dużą przew agę elem ent 
po lsk i, ale, gdyby W  in o  należało  do 
Li iwy, ten  s tan  bardzo  szybko zm ienii 
by się na  naszą  korzyść. W ilno sta ło ­
by się b ardzo  p rędko  m iastem  litew s­
k im " .'’̂  ł "

Zdanie to m ów i bardzo  wiele, zda­
tne to  tłum aczy bardzo  w ym ow nie sy 
U ncję m niejszości po lsk iej n a  L itw ie, 
no ale przecież ,zdanie to chyba mogło 
b , być rów nież najlepszym  arg u m en ­
tem  w naszej p ropagandzie  zagranic? 
n e j przeciw dzfakijącej uratb.aniu j.
przez Litw inów opinii O rzekom ej: 
słuszności ich p re ten sy j do W ilna

S tosunek L itw y do mr> ejszości 
polskiej jest znamy. Teinu Mlosunko-

Jest j e s z c z e  drugi n iem niej in tere- m ożna przeciw staw iać się w rożny
sujący . W iem y n ie  tylko my, ale * Lł- 
tw ini m im o tego w czystki ego co w y ­
s m y k u ją  n azew nątrz , że W ilno i W i- 
lenszc vzina zaw iera ją  znikoitiy odse­
tek L itw inów , że k ażd y  naw et po sto  
k ro ć  razy  pow tórzony  p leb iscy t na 
tym  terenie byłby tatką sam ą kom pro-

_ sposób.
M jżnaby ton stosunek zlikw ido­

w ać według recepty generała  Rozwa­
dowskiego. Ryłby to  sposób radykał 
ny i sku teczny , odpow iadający  godno 
śici imarodu, dbą iąecgo o dobre sw ych 
c -ło n k ó w .

Istn ieje ^posob inny, sposob zn a­
cznie łagodniejszy, persw azja  połączo 
na ze stosow aniem  zasady  w zajem noś 
ci. sposób dogodniejszy p rzede wszyst 
k im  d la  Litwy

N adzieję odzyskania W ilna L itw a 
m oże opierać tylko na  wispóldziałainiu 
zb ro jnym  z k tó ry m ś z naszych  sąsia 
dow P rzygo tow ując  się dó tak iego  
w spółdziałan ia  m oże dążyć drogą 
szluczną do w ytrzebien ia polskości u 
siebie, a podsycan ia  ruchu  litew skie­
go na W ileńszczyźnie. T ej d ru g ie j ozę 
sc i tego p ro g ram u  ma iszczęście może 
m y  się p rzeciw staw iać inie narusza jąc  
suw erenności Litwy

Gzas leci. Kow nu się w ydaje , że 
te ii czas p ra cu je  d la  niego. Nie m oże­
my wiedzieć d ok ładn ie  .na jak ich  kon 
k ie to y cli w yrachow aniach  opiera się 
.owo wrażenie. Kowjna,. adc gdyby się 
m ia ła  kiedyś choć w części pow tórzyć 
h sloriai z 1920 T„ czyż jest n a  świecie 
choć jedna osoba, k tó ra  by m iała pe­
wność, że po raz drugi zakończenie hę 
ó /ie  rów nie pom yślne dlla L itw y, jak  
w l \ m ustęp ie, k tó ry  p rz \ toczyliśm y z 
iks i ążk i Stu d nic,kiego ?

Przecież M arszałek P iłsudski, naj- 
więfcsżj w śród Polaków  przyjaciel Li 
lwy, n ie  żyje...

Piwir L fiaiifsŁ  ^

Zwycięski pcchćd powstańców 
na froncie biskajskim trwa

SALAMANKA (Pat) —  Radiosta­
cja powstańcza donosi, że w rezulta­
cie operacyj na froncie Biscaye pow ­
stańcy zajęli nuejścowośiti Mont Ja­
ni tuto i Aseneio Mcndi, przerywając 
froiyt, wojsk rządowyeti pum iędłj 
Mtmdragon i Yłlla Real.

Przeciwnik, który w ciągu nocy 
otrzjm ał posiłki, kilkakrotnie prze­
chodził do przeciwnatarcia, usiłując 
odzyskać stracone wczoraj pozycje, 
lecz powstańcy zmusili go do wycofa 
mia się. Wszystkie cele zamierzone 
przez dowództwo powstańcze zostały 
osiągnięte- front Vitoria został całko 
wiełc oczyszczony z  wojsk rządowych.

które obecnie nie zajmują ani jednej 
miejscowości w prowincji — Ayillag.

ZASKOCZENIE.
PARYŻ (Pat) — H a\as donosi z 

Avila (po stronic powstańców): Przy- 
SALAMANRA (P a l)— Komunikat j gotowania do ofensywy powstańców 

głównej kwatery powstańczej głosi, i e  ua froncie Biscaye odby ły się w cał
pomyślne operacje na froncie Biscaye 
trwają nadal.

W dalszej ofensywit powstańcy za 
jęli miejscowości San Marcial, Goru- 
roendi oraa szereg inny cli ooniosly eh 
pozycyj.

Kieska wojsk rządowych jest bar 
dzo wielka. Straciły one wielu zabi­
tych, rannych, jeńców oraz broni i a- 
muniejl.

Rząd w Walencji oficjalnie oskarża Włochy
PARYŻ (Pat) —  Agencja Bavasa I tę, oskarżającą Włochy o be/pośred- 

donosi, że rząd w Walencji złożył rzą młą interwencję w wojnie domowej 
dom francuskiemu i angielskiemu no w Hiszpanii.

Przed atakiem lotniczym

m m
Na lotnisku w pob liżu  Barcelony p iloc i rządow i przymocowują bom by do samolotu, L o ry  wyrusza do ataku i_omfc owe:jo.

kowilej tajemnicy, wobec czego efekt 
zaskoczenia był całkowity.

O ii-ej nad ranem artyleria rozpo­
częła gw ałtow ne bombardowanie prze 
ciwnika pomiędzy Yiila tfeal a Mon 
dragon Elgo Ibat i Ontlaroa. Szczegół 
nie gwałtownie hombardow ano Yiiia 
Real i Monoragon, gdzie wojska rzą­
dowe posiadały umocnione stanowis­
ka, zagrażające m. Durango.

Po 7-godzinnym bombardowaniu 
artyleria zamilkła, natomiast rozpoczę 
ło się bombardowanie stanowisk rza 
do wy eh z powietrza. Po południa po 
w stancy ruszy li do szturmu na wzgó­
rza, obsadzone przez wojska rządowe 
i zdobyły je nie natrafiając na wię­
kszy opór.

leksyk I Koba podcinają się 
pośrednictwa w H sipanii

HAVANA (Kubal (Pat) —  Rząd ku 
b-.nis.ki postanow ił p rzy jąć  p ropazyc 
ją  rządu  m eksykańskiego , aby w szyst 
ikie n aro d y  aunerykańskii' pod jęły  się 
po śred n ic tw a w w ojn ie ddm aw ej w 
H iszpanii. Zdaniem  rządu  k u b ań sk ie ­
go, 'pośrednictw a takiego imożnaby się 
penijąć za pośrednictw em  Ligi N aro ' 
dćw. I

Dlaczego dobrze życzę
Japonii

( R o K c m i h a  z  m o i  n r  r o z m ó w c ą )

N ie jest zwyczajem praktykowanym 
w prasie po lem izow ać z rozmowami, orze 
p-ow ad ianym i prywatn.e, Chcę uzasad 
nić, d laczego odstępuję od lego  doDre- 
go obyczaju. W czoraj dyskutowałem  o 
moim wczorajszym artykule wstępnym. 
Rozmówca mój wysunął zarzuty, które 
mogą postawić mi moi czytelnicy, z któ 
rymi się nie zełknę, ale którym chcę od 
pow iedzieć Zarzuty m ojego rozmówcy 
dadzą się streścić w następujących pun 
ktach:

1° Osftzegałem  w swoim artykule przed 
żółtym niebezpieczeństwem Japonii.

2" Japonia jest naszym naturalnvm 
sprzym ierzeńcem anty sowieckim.

3° Ostrzeganie przed iu łt/m  n iebez­
pieczeństwem jest robotą prosow ie- 
cką.

Zarzuty powyższe uważam za płytkie, 
są one wynikiem  pow .erzchownego prze 
ś iizgn ięcia się po zagadnieniu. A le  właś 
nie przez tatwo»ć wyprowadzenia takich 
wniosków, mogą one mieć szerszy rezo­
nans. Trzeba stanowczo sięgnąć głębie! 
w samo zagadmenie-

Streszczam tezy mego wczorajszego 
artykułu:

1° Eksoensia japońska (przede wszyst­
kim qospodsrcza) stanów, niebez- 
piei zeństwo dla Europy.

2“ Przyczyną tej ekspansji jest absur­
dalne zduszenie Japończyków w 
ich ojcz/żnte, nse mogącej absolut­
nie wyżyw ić stomlWonowego naro­
du. „Żó łte  n iebezp ieczeństw o" jest 
koniecznością Japonii,- i tylko usu­
nięcie przyczyn działających może 
sytuację rozwiązać.

To tez artykuł mój można kwalifiko 
wać tylko } jedynie iaku projapoński, ,cś 
li się nie chce spłycać' zagadnienia.

7apewne, mego artykułu nie bęaz ie  
czytać ani premier A ng lii, ani prezydent 
Sianów Zjednoczonych, ani żaden z iych 
po lityków , którzy wpływają decydująco 
na b lokadę gospodarczą Japonii A ie  o- 
bow iązkiem  dziennikarza jest p isar tak, 
jakby artykuł m iał mieć decydujące zna 
czenie N igdy  nie wmdomo jakim i retlek 
sami oddzia ływ a myśl ludzka, chociażby 
z najdalszych i najcichszych zakątków 
kuli ziemskiej. To też nie uważam za 
potrzebne zaniechanie krzyku o żółtym

niebezpieczeństw ie. N iebezp ieczeństw o 
to grozi Europie zupeim e reain'e. A le  je 
anoczesn ie trzeba zaac sob ie sprawę i  te 
g c , jak ło  niebezpieczeństwo można usu 
nąć. O tóż tw ierdzę, że nie da się go usu 
nąć ani mechanicznym i murami celnymi, 
an, b lokadą dyplomatyczną. Trzeba usu 
nąć choć w droonej części przyczyny, 
sprawiające wzrost niebezpieczeństwa. 
Tymczasem dz ie je  się odwrotnie. Przy­
kładem jaskrawym są F ilip iny, których 
Stany Z jednoczone nie mogą ani straw,ć, 
ani wykorzystać, a is których za żadną ce 
nę nie chcą Jaoonii oddać, choć same 
muszą się z F ilip in  wycofywać. N ie cho 
waniem gtowy w piasek, me przem.lcza 
nietn żó łtego n,ebezp'eczenstwa lecz 
odwrotnie —  jaskrawym jego ośw ietle­
niem można przekonać świat o koniec z 
ności rew izji zasad, nie wytrzynr>u'acych 
próby życia i światu zagrażających.

W  interesie Polski leży oczyw iście po 
parcie zęaań Japonii. Istotnym kierunkiem 
ekspansji japońskiej ,est n 'e północ, lecz 
połudn ie. Japunia zduszona od południa 
może —  mimo wszystkich gtożąc/ch. Jej 
z *sgo powodu niebezpieczeństw.-—  pró 
bować cńoriaz chw ilowo szukać sposo­
bów  uregulowania stosunków z Sow ieta­
mi. To oczyw iście jest żywym n iebezp.e 
czeństwem nie ty lko  dla Japon lecz i dla 
Polski. Ostatnie przem ówienia prem iera 
i min. spraw zagranicznych Kraju ^ 'scho 
ciząceqo Slonca wykazują w stosunku do 
Sow ietów i Chin ton w łasne po jednaw ­
czy. N ie  wiem, co na tym zyska Europa 
i co na tym zyska pokój światowy. Do 
p iero  gayby  taicie porozum ien ie pow ­
stało, żó łte n iebezpieczeństwo s*areło 
by przed nami w ca fe ’ swej c ,~
(ego nie mu co choweć qłc 
W  arkanie c  żó-łłyrń r f— >ezpiecz* tsrwu. 
jest dziś wołaniem  proiapońskim .

Tymczasem na szczęście nawet chwi 
Iowo zaw ieszen.e broni japońskc-sowsec 
kie lest —  tylko możliwością O d  po li­
tyki g łównych państw europejskich bę ­
dz ie za leżało czy możliwość ta urzeczy­
wistni się Polska nie może zaoom inać w 
swym działaniu, ze Japonia jest naszym 
naturalnym sprzym ierzeńcem, a Sow iety—  
wrogiem. Przy czym taki u k L d  stosunków 
leży również w interesie tywftizac+i.

Ost.

Mała Ententa
staje się coraz mniej spoista

BIAŁOGROD, (PAT). — No zakończe­
nie obrad stałej rady M a łe j Entenły zos 
tał wydany dziś w ieczorem  komunikat, 
który —  w charakterze prezesa rady —  
odczyta ł na konterencji prasowej minis 
ter spraw zagr. Czechosłowacji, Kro iła.

Komunikat ujął w jedenastu punktach 
wyn ik i obrad. Stw ierdza on pewną pop 
rawę w sytuacji m iędzynarodowe, Euro 
oy, w szczególności w d z ied z in ie  gospo 
d^rczej.

Rada M a le j Entenły wyraża swe sym 
patie d ia Francji oraz gotowość rozsze 
rżenia i pog łęb ien ia  stosunków pohtycz 
nych i gospodarczych z innym, krajami, 
a przede wsi ystk.m z sąsiadami.

Państwa M ałe j Entenły wyrażają ży­
czenie, by rokowania wszczęte pom iędzy 
w ie lkim i mocarstwami w celu zawaicie 
nowego układu lokarnensk!ego zakoń­
czyły się pomyślnie.

Następnie komunikat z iznacza , że Me 
ła ćnłenta jest przeciwna konfliktom iae  
o log icznym

W  k o ń c j stała rada M a ie j Entenły oś

2.000 polskich górników 
wyiechało do tielgii

SOSNOtMiEC, (PAT). —  Dziś o godz. 
10,30 specjalnym pociągiem wyjechał z 
Sosnowca do Belgii trzeci transport gór 
ntków. zaangażowanych do prncy w ko 
palniach belgijskich. Z ZagtębL Dąbrów 
skiego wyjechało tym transportem 260

górników, w Chorzowie zaś przyłączyło 
się jeszcze 340 górników z powiatów wa 
(łowickiego, bielskiego, żywieckiego i 
wieluńskiego. O gółem  wyjechało dotąd 
w trzech grupach około 2.000 górników.

12 z«*bitych 50 rannych
w katastrofie kolejow e! w Anglii

LONDYN. (PAT) —  Dziś rano nastą­
piło między dworcami Batłersea Parl 1 
Yicłoria zderzenie pociągów. Liczba zabi 
tych wynosi 12 osób

Wypadek nastąpił skutkiem zderzenia 
się eiektryc/nego pociągu, jadącego z

Couisdon z pociągiem opuszczającym 
dworzec Bartersea Park.

Około pięćdziesięciu osób odniosło 
ciężkie i lżejsze obrażenia. Pożar, który 
wybuchł po zderzeniu się pociągo* zdo 
łano natychmiast ugasić.

wiadcza, że z zadow olen iem  przyjmuje 
do  w iadom ości układ bu łgarsko-jugosło 
w iański i w iosko-jugostow iański, wyraża­
jąc przekonanie, że n ie  narusza on zo Lo  
w iązań istn iejących  m.ędzy Daństw am i 
M ałe j Entenły.

Poza komunikatem z io zy li ośw iadczę 
ma min Krofta i min. Antonescu. M in. 
Antonescu specjaln ie po ło ży ł nacisk na 
zadow olen ie Rumunii z pow odu ukiadu 
w 'osko-jugosfow ianskiego Zw rócił o g ó l­
ną uwagę na brak wzmianki na ten te­
mat w deklaracji min. K~ofły.

Ma n a s tą o ić o U e s  ppokojcfj 
rozbudowy dla Eo ro p y  środkowe]

: W IEDEŃ, (PAT). —  W „Neues Wie.ie*- 
Journal" zabiera głos dr. Schueller-P iro li, 
który w korespondencji z Rzymu przew i 
duje rozszerzenie protokułów  rzymskich 
na inne państwa środkow o-e jropejsk ie . 
W Rzym ie w ie izą, /e  d l i  Europy ś^odzo 
wej nastaje nowy okres spokojnej rozbu 
dowy.

2i- kwietnia z j a id  min. spr. sagr* 
państw 8k ar d y n m » ! c ! i

O ELO , (PAT) Norweski minister spr. 
zagr. Koht o św adczy ł w wy w iadzie pra 
sowym, że kolejny zjazd ministrów spi. 
zagr. państw skandynawskich zb ie rze  się 
dn. 20 kwietnia w Helsingforsie.

Om aw iane bęaą sprawy, związane z 
sesją raay L ig i Narodów  oraz z propono 
Wiinym pi zez A n g lię  przystąpieniem  
państw skandynawskich do układu mor­
skiego.

„Notoczesna“ metoda arg-elska 
1 na n ie p la ^ y i l i  podatki^

A DEN (P a t)  —  S am olo ty  i i ę i r t s l . f  zbom 
b i in la n a ly  s ird z /b y  p lem ien ia  a r a b lc e j f u  „Al 
.lab e r*1 z n a d  z a lo k i P e rsk ie j, k tó re  odtuu 
v  ii<i p rpłaeeiWa po d a tk o w i

i iT:)
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PODAROW ALI NAM PO LSK Ę.
W •świ;j tocznym  num erze „Polonii*- 

A leksander Świętoch&Wstki zam ieścił 
ar ty kuł p. t. „L egenda o nfep od k-głos 
sci ", w k to ry m  odsądza <xl ty tu łu  „nie 
podłegfościowcóiw" tycn co  walczy li w 
cza&ie w ojny św iatow ej z b ro n ią  w rę 
ku . choć godzi się n a  ich w artość m o­
ra lną . Któż więc dał Polsce niepodlc-g 
łość?

Tężeli- zuś w przyeaianm  ty lu tu  tw ór- 
* ,vu iiiepfrttleg^ości Polski mam y o g ran i­
czyć .sic do zasługi form alnej, to możemy 
go nadać generałow i Kochowi, prezyden­
tow i W ił sonowi, ni,misi, om francuskim  
j naszym  oorońeojn niepodległości Polski 
na kongresjo w ersalskim . Tam  ona praw  
■nie i faktycznie zm artw ychw stała i od te ­
go ak tu  rozpoczęła sw oje niezależne is t­
nienie.

O tym w spaniałym  darze nie pow inuiś 
m y  nigdy zapom nieć, grzeszyć srom otną 
Ul i ewdzięr znoscią i p rzerabiać cudza zasłu 
gę na sw oją chwałę. Niestety la  p rzerób ­
ka trw a dotąd, ule ona zniknie, gdy prze 
stanie nad mią eznrwać siła, k tó rej ona  jest 
potrzebna.

.Słowom podarow ano  nam  P ol­
skę. Z łask i. Za łaskę tę pow inniśm y 
c .u t  wdzięczność a —  zapew ne—w y ­
w dzięczać się. Ze w zględu na dostoj- 
im ść wieku au to ra  i jogo n iew ątp li­
wych zasług nie chcę użi wać w po le­
m ice słów zbyt ostrych. Ale.. ,na litość 
L eską, czyż m oże Polak mów ić, że m u 
Pclśkę podarow ano! Czy na p raw dę 
czyn orężny nic tu ta j nic zaw ażył? 
L /y  była to ty lko łask r? Czw bez po l­
sk ie j siły orężnej m ielibyśm y dzi.s Pol 
skę, czy jak ieś —  najw yżej —  z ła s­
ki nam  d arow ane now e Księstwo W ar 
szaw sk ie 0 Ten k o m pleks niższości, to 
darow yw anie , w dzięczność i łaska  — 
czyż nie są to zab i (ki niewoli i .nie­
wolniczego m yślenia?

TA.If.MMCA POWODZENIA.
Pod tym  ty tu łem  zam ieszcza ABC 

arty k u ł w k tó ry m  analizu je  przyczy­
ny pow odzenia ak c j spółdzielczej u- 
k-aiń-ikiej , n iepow odzenie po lsk iej. 

Autor a rty k u łu  pisze:
O statnio pew ien lw ow ianin w yjaśnił 

lutni tę  zagadkę:
— W iacie panow ie — mówił — ile za 

rabin  naczelny dy rek to r cen trali spółdz‘el 
czej, k tó re j ob ró t dochodzi do k ilkunastu  
m ilionów  rocznie? 500 -złotych miesięcz­
nie Jieiz żadnych ubocznych zarobków . Kie 
iły w yjeżdża na prow incję  o trzym uje  fi 
złotych dziennie  drwi. A kierow nik pla- 
ci»vrk spi/łdzielczej n a  prow incji o trzym a 
je  ‘26—60 złotych m iesięcznie. Taki k ie­
row nik  to przew ażnie  człowiek z wyższym 

?Tr *̂ *J‘”,z.tałc«n em
. u TK)'wodzonia spółdzielni, d u ­

jących nakie koszty handlow e, jest zatem  
bardzo  prosta: zdolność do  ofiar, do  w y­
da >neij pracy za ęł,xk»we uposażenie to 
tajem n.ca powodizen.a.

Jakżeż jask raw o  odbija ją  się od tego 
w zoru  n iek tóre  n asze  poczynania spóiłdziel 
cze, k tó re  -rozwijają się w edle u ta r te j 
drogi etapaniu: 1) poonoc rządow a; 2) wy 
znaczenie w ysokich zarobków , 3) g ioźlia 
'likwidacji, 4) pom oc rządow a na reorga 
nirzację 5) w yznaczenie w ysokich pobo­
rów  itd. w.- koło  Macieju.

T ajem nica  pow odzenia wielkich poezy 
<nań jest jed n a  ofiarny , tw ardy wysiłek 
ś dobry  przykład  z góry.
O tóż tt>!

P .\T A L łO .\ W OJSKA ŻYDOW SKU - 
GO W  PALESTYNIE.

Żydow sku Agencja Telegraficzna 
puda je:

W djc-u w czorajazyni zakończono re ­
kru tow an ie  jnfodyełi zdoLnjch do służby 
w ojskow ych Żydów, z k tórych form ow a- 
ma jest sperjaiima jednostka w ojskow a 
tw orzona jzud kom endą oficerów  b ry ty j­
skich. Specjalny batalion  żydowsiki liczyć 
będzie 7u0 żołnierzy wisród nicli podoli- 
cerów  różnych stopni Służbę swą batalion  
żydow ski rozpoczyna w dn iu  ju trzejszym  
1 kwietnia.

Społeczeństw o polskie p a trzy  z naj 
wyższą sym palią  n a  k ażd ą  zdobycz 
n a ro d u  żydow skiego w Palestynie. 
N cw ąśpliw ie żydow skie ba ta lio n y  w 
palestyń«*kitih oddziałach  angielsk ich  
m ogą oię stać zaw iązkiem  w łaściw ej 
narodow ej a rm ii żydow skiej w P ale­
stynie. O dbudow a ojczyzny żydów 
siwej jesit sp raw ą p ierw szorzędnej wa 
gi nie ty lko d la Ży dów, lecz rów nież 
<l'a tycn w szystkich  państw , k tó ie  ma 
ją w iększy odsetek  m niejszości żydów 
skiej.

H IT LER  ABDYKOWAŁ.
IV „Głosie Pow szechnym ' z un ia 

-  k\» le tn ia  czy tam y ,na p ierw szym  
m iejscu:

D zisiaj w godizuiacli porannych kanc­
lerz H itler -zrzekł się funkcji F u h re ra  na 
.o d u  niem ieckiego, p a rtii nairodowo socja 
mistycznej, pow ołując na to stanow isko — 
wbrew ogólnem u m niem aniu nie min. Ileś 
sa —  lecz gen. Ludenikw ia, z k tórym  
przed kilkom a dniam i ostatecznie się po­
godził.

Nowy Kanclerz rozw iązał p a rtię  h itle ­
row ską, pow ołując rów nocześnie now ą 
organizację  ę. n. „Starzy Germanie*1.

B. K anclerz HW er m a podobno zam ie 
szkać w  sw ojej posiadłości, Bach Gartenie. 
gdzie zab ifrze  snę do pisania  pam iętn i­
ków.

Oo u licha —  czyhamy i przecie 
ta m y  oczy Po chw iti widzitmv w n a ­
głów ku:

Berlin, 1.4.1937. Antena w łasna, go-.Iz 
tO ta.

\h a !  Spóźni'i się o dzień z prim  ta- 
prilis-ein. A m oże to było  świadsano 
zry wanie z ..burżu jską“ tradyc ją?  Mo 
ze „Głos Powszechny** będzie  o d  d /iś  
puszczał kacziki przez cały rotk 7  wv 
ją lk iem  pierw szego kw ie tn ia?  Słusz- 
ine, /Jttpclnie słusznie. P d -m d .

H M B N U B

Kai!ny ifirti i aiMI w
LONDYN, (PAT). —  „Daily Herald" 

występuję dzisiaj z sensacyjną wiadomo 
icią, ze obradująca w Londynie komisja 
królewska do spraw Palestyny, rozważa 
obecnie rzekomo możliwość poaz'afu Pa 
iesłyny między Arabów i Żydów.

Według dziennika istnieję dwa plany 
podziału: pierwszy przewiduje stworze­
nie dwóch niezależnych organizmów pań 
sfwowych, a mianowicie dominium żydów 
skiego, obdarzonego samorządem w ra 
mach Imperium brytyjskiego, oraz zupeł 
nie niezależne państwo arabskie.

Drugi plan ma przewidywać podział 
Palestyny na autonomiczne kantony ży­
dowskie i arabskie na wzór federacji 
szwajcarskiej w remach mandatu brytyj­
skiego. Według planu pierwszego. Ży­
dzi otrzymaliby część nadbrzeżną, na kló 
rej mógłby osiedlić się milion Żydów. —  
Ludność żydowska w Palestynie wynosi 
obecnie 400 tys, Państwo arabskie obej 
mowałoby pozostałą część Palestyny 
i Transjordanię. Pian ten przewiduje, że 
arabska część Paiesrygy zostałaby wcie 
fona do Transjordanii, pod suwerennością 
emira Abduliaha.

Jerozolima i Jnne miejscowości posła 
dające specjalne znaczenie dia świata 
chrześcijańskiego zostałaby umiędzyna­
rodowione na zasadzie pewnego rodzaju 
mandatu brytyjskiego z ramienia Ligi Na 
rodów. Ważny ze względów strategicz­
nych port Haifa, w którym kończy się ru 
rociąg naftowy z Mossulu stałby się rów 
nież neutralną srrefą pod panowaniem 
W . Brytanii.

Płan stworzenia odrębnych państw dla 
Arabów i Zydow pociągnąłby za sobą 
zrzeczenie się obecnego mandatu foryryj 
skiego, natomiast plan stworzenia kanto 
nów przewiduje zachowanie mandatu bry 
łyjskiego. „baity Herald * twierdzi, te ko j 
misja królewska nie powzięła jeszcze żad

| nej decyzji, podobno jednak jeden z jej 
| członków ma jakoby usilnie popierać 

plan stworzenia dwóch odrębnych orga­
nizmów państwowych.

I ONDYN, {PATj. Raport komisji kró 
lewskiej w sprawie Palestyny, który ocze 
kiwany był z końcem marca, nie jest je 
s ic z e  gotów i zostanie przedrozony rzą 
dowi brytyjskiemu nie wcześniej, jak z 
końcem kwietnia lub początkiem maja. a 
więc mniej więcej na 2 fyg przed ko­
ronacją. Jest jedr.ak wysoce nieprawdo 
podobne, aby rząd ogłosił ten raport w 
przededniu uroczystości koronacyjnych.

| w obec czego ukaże się on prawdopodob 
nie dopiero w czerwcu.

Af&bi o b a i i i j ą  s)§ inrgracji  
ł y d b t  s i ie j  iio T-ansjordaoii

A.MMAIY ranJ-jurAan m) (Pat) —  W y­
dan ie  zakazu noszenia i posiadania  broni 
w yw arto w ielkie w rażenie w śród p le tn iu . a- 
Jóhskleh. \V korach politycznych tw ierdzą 
żc w prow adzenie tego praw a stanow i 
w stępne przy ginu w ania do Im igracji Żydów 
do T ransjo rdan ii.

W Biu&iesicie nie woluo
SluGoiiiOm b ( ' lO le g Ó I

BUKARESZT. (P A T )  Przed *ąoeni
wojskowym w Bukareszcie zakończył sie 
wczoraj proces 7 sfuoeniów narodowców, 
oskarżonych o pob ic ie  kolegi, naleiace 
go do partii liberaltfbj. Sąd skazał jedne 
go z oskarżonych na 3 lata więzienia. 4 
na jeden rok więzienia, a dwucn unie win 
nił.

CF/łA TŁUfTA ■ PFUFFfŴ !

Tajemnicze zniknięcie 
b. generała armii carskiej

BKJBUT (Pat) — W  1926 roku przybył 
d » B ejru tu , jako  em igrant generał a rm ii ca r 

k lr j  — K arpiński, General przed paru  dnia 
ni wyszedł w ieczorem  z dom u, zastaw iając 
jiożegnalne listy d la córk i i rodaków , w kló 
tych  oznajm ił, żc zam ierza popełnić sam e 
bójstw o na sku tek  w iadom ości, że w Sowie 
lach  rozstrzelano 2-eh synów generała.

N*:l iimrzem izn&leziono ubi an.c zagrm o 
r ,g o , stw ierdzono, że o sta tn ie  godziny spę­
dził w nadm orsk 'e j kaw iarn i, lei-z ciała jego

nic in d e d o n o .
n u rs u ją  pogłoski, jakoby  gcneiał odg ry ­

w ający dużą ro lę  na em igracji rosy jsk iej zo 
s ta l zgładzony pnzez agentów lioLszcwickich. 
T ajem nicą o k ry ta  jest osoba pew nej kobiety, 
k tó rą  w idzialni u s ta ln o  w tow arzystw ie ge 
i-.erala. Spraw a ta p rzybiera rozm iary  ta je ­
m no z ego moiwłcrsitw,, \a w a sz in a  w Paryżu .

Iłoitać należy, że k im m ją pogłoski, ja ­
koby w B ejrucie zoajdi.w nć się m iała ekspc 
uyfiira bolszewicka n„ Blisk. V, -,-hód.

■onnął neg  ̂ pocisk artyleryjski
5 zabitych 24 rair.ych

Lokale Młodzieży Wszechpolskiej i „Poiesii"
opieczętowane

W zw iązku z rozporządzeniem  p. 
m inistra \VR j OP ę> rozw iązaniu  sto- 
v  irzy.s/.eń abader, le -k ic li na uniw arsy  
kecie Stefmna B atorego w  Wilni-e Mło-

A
a/tueży W sa-ecbpolskiej i k o rpo racji 
„Prfesia** w  din-iu dzisie jsz j m lokale 
tych  ó łow arzyszeń zostały opieczęto­
wane.

BI IM.-. (Pat) — tła  polu ćw iczeń w< isbo 
v .veh jn>d Nourinctnn Ic Grmid nastąp ił wczo 
l-aj wy lnie h j.nc .,ku. pociągając za sobą ofla
r j .

Teren wsjHnnniany przygotowany był do 
i.saaew rón w ojskowycli przez baialęiMi 25 p. 
strzelców' iiiarokuńskich  W czasie p rzem ar­
sze batalionu jeden z żołnierzy uderzył nogą 
w leżący pocisk, k tóry  eksplodował, j;uwa- 
la.iiic na ziemię ?9 żołnierzy. Jeden z nieb 
został zabity  na m .ejseu  6 ciu o tiz jin a lo  
śb iterteh ie  rany . pozostali zaś są  ciężko ran  
•ii.

Dakoła kryzysu paiityczaega w Indiach

Zorganizow w w  notychm iasf pomoc- Sa- 
m actiody so n ita in e  odw iozły rannych  do  szpi 
tuta w ltcim s i Chalons.

W  ciągu no ty  czterech żołnierzy miarki 
z odm esionycn ran .

Rbch neopogańskł w  Rzeszy 
ożywi sw oją  au&lalDość

BbRLIN, (PAT). —  W  zw iązku z za 
warciem porozumienie, pom iędzy kanele 

I rzem Hitlerem a marszałkiem Ludendorf 
j fem, ob iegają  pog łosk i, jakoby ruch filo  
{ zo ficzno?relig ijny marsz. Ludendorffa, kfó 

ry jak w iadom e, neguje chrysłianizm w e 
■ wszelkiej postaci, m iał ooecn ie  rozwinąć 

szczegó ln ie ożyw.oną akcję propagando 
I w ą.

Zb ieg looy  się to z okresem przed e-
wangeiir.k>mi w yboram i kościelnym i. __
ii r id d c iy ło b y  to  ró w n ież  o  ca łkow itym  
to le ro w an iu , a naw et p o p ie ra n iu  te g o  
ro a z a ju  p ro p a g a n d y  p rz e z  czynnik i p a r­
ty jne.

te: .  viłv-»

Mauzoleum  Focha w Domu inw a liaów  
■ ■ ■ ■ m n u H H H i

C ęsslowe wznowienie l y z ł a J o i  
«  Politechnice v  Warszawie
WARSZAWA (Pat) —  W  ponie- 

dżiafek dn ia  -5 Ji w ictnia 1937 ro k u  
w/.iwrwionc .zostania w ykłady i ćw icze­
nia d ia atudentów  8  i 6  s-enu-stru p o f i 
tech n ik i w arsia-w skiej. Zgłaszający się 
studetnei wimni po siad ać  prz\- sobie m  
deksy  i legitym acje studenckie.

120 000 strajkujących

-SIllililsB*'
Przywódca nacjonalistów hinduskich (d rug i od  lewej) Pandit Jawaharlal Nehru i Sarojini Naidu, przyw ódczyn i ruchu na­

cjonalistycznego wśród kob iet h induskich udają się na zebran ie po lityczne w tsombaiu.

K u P E L U S Z E
V/JO )E rtrid  nowe M oOELE f$izi Wilno, Mickiewicza 1

Obchód św. Kazimierza
a regionalizm i uniwersalizm

(iDokończenie)
PRO E. R1EZ ANO W 

<» W I D O W I S K A C H  V\ iL L .M S K I G H
XVII —  v x .m  w.

Lćży oto przedi m n ą nicz wyki i 
c iekaw a książka W. J. Itifzanow a, 

prof, IIi«toryczino - F ilozoficznego 
lo s ly tu tu  w Nieżjmie p t. „Szkolnj 
ja  d ram y  polsko-litow śkicn  jezuic 
kicli Kollegij". Nieiżyn 191G r.

W yszła więc w czasie w ojny 
w szechśw iatow ej, na po łudn iu  Rosji. 
Czj zn an a  jest sv W ilnie? Może 
w cale do m iasta przez ko rdon  wojsk 
nie zaw ędrow ała?

C iekaw ym  będzie spraw dzić, ale 
później: nie w ypada przecie opóź­
n iać felie tonu , oddalić go przez to, 
Od da ty  zakończen ia ak tu a ln e j an k ie  
ł !śpra wdzanie o wiele w ażniejsze 
i w ym agające więcej czasu, dotyczy 
p -ta n ia :  czy iz B ildiotki naszej
W szechnicy nie ew akuow ano w r. 
i914^-*I915 do Rosji m ateriałów  w-i- 
F ń sk ich , na k tó ry ch  się 'Riezanow 
op iera?  Jakże w artoby , w duchu stu 
di ów prof. Wiin laikiewicza. A W ołań 
skiego i in. poprow adzić dale j bada

iiia sum iennego uczonego rosyjski - 
go n ad  przeszłością W ilna w dzie- 
o /in ie  w szelakiej inscen izacy jnej 
k u ltu ry  XVII-— XVIII w.

V bardzo  m o g tjb y  .się ond  p rzy ­
dać i dla naszych dalszych im prez 
r ; .  ,in. na  św. Kazim ierza. A utor ę>- 
n taw ia znaczenie vL łebskich pom y 
słów seenicznye!i XV'I1 —  XVTII w. 
dla rozw oju  k u ltu ry  tea tra ln e j i wi 
do wiekowej dalekich terenów  zacho 
ciiiich i południow ych późniejszego 
rosy jsk iego  im perium , na k to rs  W m 
no w tych w iekaclt siln ie prom ienio  
wato*). Czy p rag n iem y  d la  W ilna 
d, isiejszego i przyszłego w dziedzi­
nie w idow isk t>lko roli w skrzesicie­
la tradycy j wsi czv także roli jego 
daw nej, dzięki k tó re j oddziaływ ało

*) Por. w  tej mierze pracę  m oją „Artyści
Polscy na  w ychodżtw ie w Rosji XVII w .‘‘. 
W yd. Domu Polskiego w Mo: kwiie „W arow - 
T>ia“ 1917 Rie?-anow w cvt książce podaje 
m in. scenariusze fi7 widowisk, danych  w 
XVII i XVIII w. przez szkoły polskie ziemi 
»■ Reńskiej, now ogrodzkiej kow ieńskiej, gro 
dzieńskiej. połock.ej. w ite l‘sk iej i t. d. rrp w 
Stonlmie, Żodzi^zkach. krożach  i t d., opróci 
97 7 sam ego W ilna.

i w tym  zakresie aż ma dalekie tere 
ny?

B ezstro an j au to r rosy jsk i wyka 
żuje słusznie jak ą  ciasmotą było lek 
ccw azenie w XIXvvióku widawiisk. 
szkół jezu ick ich  na tle n iechęci ogól 
nci względem  innych  poczynań  za 
krain. Z apom inano, że w zakresie li 
te ra tu ry  i p las ty k i arly stycznej m iał 
on zasługi ogromnie a b łąd najlep iej 
spostrzegam y w W iln ie , gdzie w ko 

ś rio łic lt jezuickich , jak  św. K azim ie­
rz:. czy św. Ja n a  podziw iam y po w ­
szechnie dzieła w ielkiej k u ltu ry  i to 
% a rch iw aln ą  dokładnością  w ykona­
ne ze w spółudziałem  artystów  pacho  
dzenia tutejszego j polskiego w ogó­
le, rep rezen tan tów  (jak i w owych 
w idow iskach) naszej m iejsk ie j k u l­
tu ry .

Riezamow prześcigając  bodaj n a ­
szych polskich daw niejszych badne/y , 
na  p u n k cie  dok ładności om aw ia 
szczegółowo 'w idow iska w ileńskie, da 
w ane w' XVII i XVIII w na phzeróżne 
uroczystości: relig ijne, inarodow'ojpań 
Mwowe (zwycięstwa, tryum fy), oby­
czajow e, a miiędzy innym i niefyll.o 
di a m aty a le  i baloty, inscenizacyjne 
koncejicje do uroczystych  w jazdów , 
pochodów'. Poda je łicz.me scenariusze., 
[•rogram y i całe, ma szczęście zacho­
w ane teksty.

Z 85 s tro n  I-ej części rozp raw y  
ileż b ije  k u  n am  radości życia w ileń­

skiego, ile pom ysłów , ile w ystępuje 
o so b liw jch  form , m iędzy innym i dla 
w yrażeniu —  dbók c/.ci dla w spółcze­
snych  —  Kultu dla w iotkich p rzo d ­
ków' i św iętych. Obok Widów iistk na 
cześć wsjiółczesne.go w XVII w po­
grom cy wrogów' np. Julia K azim ierza 
Sapiehy, u rządzano  później innie, ku 
pam ięci daw no zm arłego b o h atera  
np. Lwa Sapi, hy (tekst p. t. „Słońce 
w lwi !” 17Lł t). L is /k o  Biały jaw ił się 
w idzom  zestaw iony z Achillesem, a 
v/okolo osoby S le tana B atorego sk u ­
p iało  się przedstaw ieniem  r. 1741 p o d  
■t\ t. „Zn uk na serce Litwy*". 1 czczo­
no osobno O lgierda w 1t>87 i ,.\Vej- 
dew uta ińtewiskiógo" w- r. 1712. Nie 
pi zeszkadzało lo w ystaw ić (w r. 1679) 
ul w ór r/ d/.iejow śrcdmioiwieczmych 
i.dasta  „riamdro-belgijsk iego"‘ T our- 
iiiai Króla Miclwwła K orybula wesele 
p cw itan o  baletem  ingres b iskupa 
B izostow skiego 'w yobrażeniem  w jaz­
du K onstantyna' VVi'elkiego. P o d k re ­
ślano bow iem  am bicje  stołeczne W il­
na, podobne jak  w K onstantynopolu , 
„co się Sideł drugim  Rzymean**.

Czy manny to w szystko dosłow nie 
w znaw iać? N iękoiiiccznie. Nie o to 
przecież chodzi. Lecz poznaw ajm y le 
p ie j praw dziw e oblicze m iasta  W iln a  
na p rzestrzen i w ieków , jeśli chcem y 
być reg ionalistam i w' im prezach . My 
śluno regionalistyczTlie i daw nie j, kie 
dy czczon i w idow iskam i bohaterów  
tc : ziemi buńczucznivmi ingresam i

W SBC O PISM
— Mowy zeszyt „Przeglądu LniaMdego

Organ Towarzystwa l n.arskiego w W iln ie  
—  „Przeg ląd Ln iarski" rozpoczą ł już ós­
my rok swego :sfniema, pe łnego  słusznej 
walk- o samowystarczalność Folski.

W  kolejnym  zeszycie „Przeg lądu Lniar- 
sk iego" (zeszy) 1 rok VIII wydawnictwa) 
na specjalną uwagę zasługują następują­
ce artykuły: „Ramowa ustawa o prefe­
rencji dla krajowych surowców w łók ien­
niczych i ole-słych wzm oże siłę obronną 
Polsk —  z przem ówienia w Sejm ie 
posła inż. Czesława Dęb ick iego , w ice­
prezesa Towarzystwa Lniarskiego w W i l ­
nie; „Perspektywy tegorocznych zasie­
wów lnu" —  J. Jag.nina; „Rozw oj i przy­
szłość problem u ln iarskiego w N iem ­
czech" — J. J., „Stan w łókiennictwa Italii 
w  św ietle yystaw y w łókienn iczej w  For- 
łi" —  V. L.; „Kanianka w Inie" —  Br. 
Paciukanisówny; „Uprawa konop i po l­
skich na W ileńszczyźn ie" —  inż. T. Zan- 
kow icza; „P rzyczynek do  poznania w łók ­
na ln ianego produkow anego w Polsce 
część III" —  J. Jagmina oraz bogata k ro ­
nika krajowa i zagraniczna,

stuprocen tow o tu tejszych z k rw i i koś 
( i bisikupów i pogrom ców  i a rk a  czy 
M askow ity. Zaczerpurijmyż z p rz e ­
szłości W ilna szc.rol i’ogo oddechu i 
pozw ólm yż przecież ludziom  dzisie j­
szym  w chw alebnym  tru d zie  p róh , 
d ia zabaw ienia śmas, ig rać  uciechą 
w alki Pa/ni Wiosny z -aiktualną alego- 
i ią Zimy i Grypy —  jak  przodkow ie 
nf.si w ileńscy z przed 2 0 0  lat z ok ła­
dem , igrali sobie z różnym i, też a k tu ­
alnym i d la  nicli alegoriam i. Śm iało 
poczynali sobie, 'kiedy n aw e t Leszka 
Biatego z AcL.llesem zestaiwiali. Były 
to dlla n ich  obok aiegory j m itologicz­
nych , taksam o ak tu a ln e  i m odne te- 
m-ity h.l> formy', jak  dla n as  ikukły 
Zim y i l p. w  m odern istycznej, dosko 
nale ekspresy jnej linii z ubiegłego 4 
n iarca.

Istn iał podów czas isui generis regio 
nfiilizm i uniwersalizim oraz ak tu a l­
ność, podobnie powóązane, jak  u nas, 
4 n iarca. Krytylka n ie  dość zauw ażyła 
regionalistyczm ą i n lenie ję v  imscenizo 
"waniu w alki P an i W iosny  z Zim ą, za 
pom ocą gorącego, czerw onego, w iel­
kiego serca, reprezen tu jącego  w esoło 
tak bardzo  popularnie iserca p ie rn i­
ków  z 4 (marca ma p lacu Luklskinr

„Com paraisom  iihesl p as  ra ison  *. 
Porów nanie , to  mie zrów nanie. Ale 
przecież rozum iem y się chyba , w 
ozym tlkwi te rtiu m  com paraiion is.

N ie pethrałyzu pny z regtonallz-

w AmAfyw
I40WY YORK. (PAT). —  W fabryc* 

sam ochodz wej Chevrolet wta Flint porzu 
ciło pracę 12 tys. robomlkow W ooecnęf 
chwili strajkuje w słanie Michigan około 
120 tys. robotników, zatrudnionych w 
przemyśle samochodowym.

Fkpdilll i obrabowali 
w

NOWY YORK (Bat) — Tnzcoh gungsl*- 
rńw uapad to  w śróil białego dniu  w katejc* 
jioiizknuiej  iu  jub ilera  i arabów uło iau 14 
tysięey doi a ro  w.

N apad odbyt się w godziuui h nu]w. lęK=ose 
go ruehu . 1'asazeraw te s ie rro  yzowoni przez 
bsndytów  rew olw eram i nie zdołali naw  i spo  
w odować zatrzym ania odjeżdżającego )>oc.ą- 
gu„ B andyci p incl;ro ln ie  v ,ystrzelill na po ­
strach  w pow .etrzc. W icie kobiet zem dlało.

Znawcs ks:ążek— zawsze 
i wszędzie dobrze się czuje 

Qoethe

99 Ncwostr
W ypciyrzalnta Książek

W ilno, Jagiellońska 16-8 
Czynna od 12— 18. 

W arunki przystępne.

ni-i-m, ho go lucżi ni., przez to oddalić 
od w iekow ej praw dy regionu W ilno. 
—  zw ęzić, pozbaw ić prężni j siły. Kto 
izaś te rtiu m  connpiar.,thmis d o sta tecz­
nie widzieć nie raczy, —r kto sądzi, że 
je s t zbyt słabe, aby jiom ysł z 4 m arca
u sp raw ied liw ić / Ikoinu się zdaje,
ż - op isane tu  nastaw ienie  p.sychic.zno- 
k u ltu ra ln e  daw nego W ilna, nie p row a 
dziłoby do tak ich  koncepry j jak  ostat 
n ia, tem u  powiem , śm iało, że nie 
um ie od tw arzać duchow ości daw nej, 
z tylu d osta teeznsch  tekstów że
trzeba m u zbyt drobiazgow o, dosłow ­
nie —  to isam'o w jednym  jeszcze do- 
kom enciku  palcem  pokazać, podczas 
gdy z tylu innych , m ógł sobie tę p r a w  
dę dopow iedzieć. Ale dokumencilk 
jest tak  sam  p rzez  się c iek aw i "i. że 
streszczę go tu ta j I d la tych —  jak  
u fam  —  liczniejszych czyteln ików , 
k tó ry ch  bodaj już p izek o n ać  zdoła­
łem.

„KANDOR LILIO W Y K W IT N Ą C O  
BR A.MY".

Pom ysłow i a tak  m iaro d a jn i dU  
W ilna XVI — XVIII w ieku arty śc i, 
poeci i w idzow ie w idzieli w w ileńs­
k im  poranlkn A urorę w Lwim  Sercu 
Sapiehy iSłońce (w XVIII w ieku apolli 
nowe) i t. d. Ali m am y coś więcej. 
O ic ci w łaśn ie n a jb ard z ie j tutejsi in- 
sscenizatOirzy w idow isk i obchodów  
um ieli s taw iać  z p.nnocą m łodzieży

/
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Fundus? tu; Narodowej
JCiZtiU Piłsudskiego

C r s m r e  streszczenie prżemćwieria pos. W. Pełczyńskiej, referenta ustewy nz pfenrm Sejmu
W y;oM  Sejm ie Rządowy projekt u- 

siawy, który mam zaszczyt d z i i  zrefero­
wać stwarza stałe łom ./ op iek i państwo­
wej nad kulturą naroaową i rozw ija dalej 
d z ie ło  zapoczątkowane przez Józefa Plt- 
sudsKiego. Zgodn ie  z wolą W ie lk iego  
Marszalka, a na podsław ie uchwały Rady 
M in istrów , zatw ierdzonej następn e przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn iu 22 
maja 1928 roku —  pow ołany zo ita l do  
.tycia Fundusz Kultury Narodowe,. O o  
p ierw szego dnia istnienia instytucja a o 
trzymała odrębny ustrój, a to ze względu 
na odrębność przedm iotu i metod pracy .

Punktem wyjścia w naszych dz is ie j­
szych rozważaniach stać się pow inny sło­
wa Marszalka, które dla wszystkich komu 
na sercu lezą sprawy kultury i potęg i du­
chowej Poiski —  mają wartość naczelnej 
p<awdy. „C zeka  nas —  m ów ił Józef P ił­
sudski —  w ie lk i wysiłek, na który my 
wszyscy, nowoczesne poko len ie , zdooyć 
się musimy, jeśli chcemy obróc ić  tak da­
le ko  ko ło  historii, aby w ie lka Rzeczpos­
po lita  Polska była najw iększą po łęgą r.le- 
tyłko  wojenną ,|ecz łakże kulturalną na 
całym  W schodzie. W skrzesić ją mulimy 
i postaw ić w sile i w m oc/, w po łedze 
ducha i w ie !kiej kultury, aoy mogła os»ać 
się w  tych w ie lk ich być może przew ro­
tach, które ludzkość czekają-' —  Tak mó­
w ił Józef Piłsudski w Lub lin ie

Na zebraniu na 7amku w r. 1928, gdy 
zapada ła  decyzja utworzenia Funduszu 
Kultury przez Prezyd.um Rady M inistrów, 
Marszałek podnosił wagę dwóch czynni­
ków potęg i Polski: Kultury i silnej armii.

W  życiu swoim, w którym tworzył 
pracą i męką zwycięstwo O jczyzny —  
oddaw ał honory nie tylko sztandarom 
p izooków , ale również Insygniom uniwer 
syteckim i prochom w ie lk iego  poety.

W ie rzy ł „w  idea lne pierw iastki kul­
tury narodow ej", w ich siłę twórczą i pro 
n iieniu jącą D latego w r  1919 wśród to­
czącej się jeszcze w oiny wskrzesił Uni­
wersytet Stetana Batorego .d latego wzna­
w ia ł tradycje Liceum Krzem .enieckiego, 
d la tego  w 1921 r. w iąże uczelnię W ar­
szawską z w ie lkością państwa i podnosi 
jej sp lendor przez u-oczyste nadanie m- 
Sygmi, d latego w latach 1923— 1926 orze 
znacza swą pensję Naczeln ika Państwa 
dja m łodych uczonych w  uniwersytecie 
w.leńskim, troszcząc się w ciszy sulejow- 
kow skiego domu „by , jak mówit, fala 
oszczędności nierozumnej nie odb iła  się 
na losie asystentów i asystentek, tak m a ­
to  płatnych i tak mato zabezp ieczonych

W yzna,ąc prawdę „ o  przeważającej 
ważkości sił n ieważkich ' sprowadza do  
kraju i na W awelu składa prochy umi­
łow anego  poetv, w latach, k iedy całość 
po lityk i państwowej, |ako prezes Rady 
M in istrów , dz ierży w swym ręku —  twó­
rcy Fundusz Kultury Narodowej, w yodręb 
hia g c  z ram istniejących Ministerstw, 
poada jąc bezpośredn io  po o  op iekę  Pre­
zydenta Rzeczypospolite j. Chce bow iem  
un iezależn ić pracę Funduszu od  zmian 
ministerialnych, bo sp-awy kultury n:e 
mogą być pisane na marginesie po lityki. 
hSąc dziś śladami Komendanta musimy 
zdać sob ie jasno sprawę, ze uchwała, H ó  
fą tu w tej sal' powe zmiemy, Dy otoczyć 
op ieką rozwoj naszej kultury narodowej, ’ 
test równej wagi w dziele rozbudowy 
wielkości Państwa Polskiego, jak uchwa­
lanie ustawy o oDronie Rzeczypospolitej.

P io jekt rząoowy ustawy proponow ał

ustalenie nazwy „Instytut Kultury N arodo­
wej Józeta P iłsudsk iego . Kom sja O św ia­
towa uchwaliła jednogłośn ie zachowanie 
dawnej nazwy, odpow iadające, charakte­
rowi prac tei instytucji, utrwalonej iuż 
dziew ięcio letn im  okresem istnienia, zaś w

Ileż lo  poko leń  pracow ało w  o lb rzy­
mim wysiłku m ięśni i ducha, by kullurę 
polską stworzyć taką, jaką jest dzisiaj!

Ileż to trzeba dzisiaj wysiłków , by nie 
ustać w drodze, by nie żyć ty lko  z ka­
pitału, nagrom adzonego w przeszłości,

celu uczczenia pam ięci twórcy zgodn ie  J  lub co gorsza, by nie żyw ić się ły lko  p lo - 
z projektem  rządowym, inst/tuc,a ta no­
si ćma nazwę „Funduszu Kultury N arodo­
wej Jozefa P iłsudsk iego".

Dalsze paragrafy projektu ustalają ce1 
Funduszu, którym jesl badan.e i zaspa­
kajanie potrzeb nauki i sztuki, przez po­
p ieran ie tworczośc: naukowe; i artystycz­
nej, oraz w spółdzia łan ie  w p,zygo*owa- 
niu nowych zastępów pracowników w 
dz iedz in ie  nauki i sztuki. Popieranie 
p rzsz Fundusz rozwoju piśm iennictwa na­
ukow ego jest „ p c ja ln ie  ważkim tema­
tem pracy. Instytucja ta nie ma w ięc za­
dań popularyzacyjnych, propagando­
wych, czy wreszcie ośw iatowych. Akcent 
lezy na słow ie „twórczość". G p.eka nad 
rozwojem twodczości ,est dziś kon iecz­
nością narodową Twórczość jest istotną 
I zarazem najpewniejszą podstawa kul­
tury materialnej i duchowej I to zarówno 
dziś w okresie pokoju, jak i w okresie 
wojny Mam y g łębok ie  przekonanie, że

numi cudzej pracy, owocam i z cudzych 
ogrodów .

Straszliwe żniwo wojenne zab ra ic  nam 
nie jeden w ie lk i talent. Pamiętamy wszys­
cy te listy po legtycn, gdy w długim  sze­
regu nazwisk odnajdywaliśm y imiona, z 
którymi nauka polska i polska sztuka wią 
zafa swoje nadzieje. A le  mimo tych shat 
po  przez Polskę dzisiejszą przepływa co­
raz bardziej rosnący w siłę prąd w ielkich 
talentów i zdolności. Kultura polska, po l­
ska nauka i sztuka nie jest w upadku, 
przeciw nie niesie w sob ie poczucie sity, 
kryje w sob ie świetne jutro, nao którym, 
wiedzę w to g łęboko, S‘wórca trzyma 
swa najszczodrob'iw szą prawicę.

Fundusz Kultury twórczość naukowa 
i artystyczną, mysi wyrastającą na óe- 
miach Rzeczypospolite j ożyw iać ma, mo­
bilizować, odszukiwać i w ydobyw ać z 
ukrycia, wspomagać.

W  każdej d z ied z in ie  ducha mamy
mimo różnych przeciw ieństw wytwaizać -j dz.ś ludzi wysokiej miary. Słyszymy o
się będą w naszym Państwie coraz lepsze 
i coraz szczęśliwsze warunki pracy nau­
kowej

zdobyczach po lskiej nauki i to zarówno 
teoretycznej jak i praktycznej, stw ierdza­
my z radością rozwój polskiej muzyki,

Aby jednak to nastąpiło nie wystar- j patrzymy na rozwój po lsk iego  malarstwa,

Do egzaminów
twtygotowujF dośw iadczony b. nawci.
tjuai w  rakrag ie  program n nowego 
i  Aarwnego tyipu gmin. Sp<x jainuśu: poi 
■k-i. m at [natyka, fizyka przyroda. 
N auaa solidna O płata  przystępna. 
Zgłossem;Ł: do redakcji „K nrjera  W i 
lenszifljjo" po godz. 7,30 wice*, luk 
telefonicznie n r  4 - J84, poLój 45, od 

jm u . 11 rano  do 7 wiecz.

ip  n a  w eselne w idow iska — bram y 
łiyunttaL ne iku uciesze w ileńsk iego
'Połi czeństw a, in iag inu jąc  przy tynr 
pochód  W iosny, jako „P ó łnocnej P io 
i> “ , “N. w licznym  „Iłrecw  O rszaku“ 
" r0,11 i oiuroźnego E o la“, płynącego z 
udow ych szczytów Tatrzański* h “ ... 

z krtjpaJm*1 t-t-j
A w rdkn  1937? —  W ysław iono 

nam  uderzająco  podobną (koncepcję, 
sięga jąc -m alogicznie do  lite ra tu ry  
rau łt w t j  „O lim pie44 w ierzeń  ludo­
w ych pó łnocnych  i polsko-słow iańs- 
k ich  (zarazem Odczuto •momowt uui- 
wersalmy, cieszący ludzik ość taksam o 
tu te jszą  jak  i 'inną tem atem  odw iecz­
nym zm agań się W iosny z Zimą.

I  cóż się stało? Pooypał się grad 
k ry ty k  w im ię jakoby  zagrożon -go re  
g lona lizrnu.

K rytycy inie znaleźli go, bo szukali 
**fędt.ie: zbyt w yłącznie n a  w si wili n- 
skiej, —  ipod tym  względem  w duzvm  
^hy bu stopniu  zniw elow ane i p rzez ka  
fcklizmy. Nie pom yślano, że  w idow i­

skow a k u ltu ra  starego  W ilna, to rów  
nież n ie  byle jak ie  źródło n a tch n ień  i 
cenni ch w skazów ek. W  te j dziedzi­
n ie  jak  w  imtnyćh, p rzodkow ie nasi 
wzbogacili tu te jsze  życie now ym i w a r

) . Karndor liili<y\vy KnrSinącęj Bram y 
Krzyszto Pas a, MaTNrałka TzytmTiałii W. 
X L„ Sta' n - : ł " k rwicńskK-co i B arbary  Ogni 
k iej, kaszitelanJi i "witebskiej... od  K ollegram  

A k adem ick iego  W ileńsikiegc "WSlnc 1715“ 
(Broszura in t. stron  8).

tościaimi. łącząc je  ze  s tarym i, n ie  u- 
/nleżiiiiali się jed n ak  od  n ich  zanadto . 
Miełi bowiem  w sobie i (twórczego du 
cha p o czątkow an ia  i zmysS zarów no 
dla spraw  reg ionalnych , ja k  > u n iw er­
salnych.

Nie żądam  przecież niew olniczego 
ich n aśladow an ia , chociaż i w znow ię 
nie n iejednego ich  pom ysłu  m ogłoby 
hyc artystyczn ie  i l. p . uzasadnionym . 
P ragnę n a  de w szystko, abyśmy znając 
lepiej tradycję dawnego W,Ina i praw 
dziwre jego oblicze, chcieli chcieć i 
um ieli in icjow ać podobnie ak  on ’ —  
ze zm ysłem  szerokim  d la  w szystk ich  
względów a n ie  ty lko  d la  względu je ­
dnego.

WILNO LITERATÓW XVII W.
A WIEŚ.

Umieli ją  kochać po sw ojem u in- 
scenizatorzy ow. w ileńscy  XVII w. 
Opiewa] z un iesien iem  „cichą wieś“, 
a n ie wieLkopański, szum ny dw ór, -wi­
leński noe.ta, sław ny  zarów no w  Po]s 
ce, jak w  całej E n ro p ;e: K. M. Sar- 
h iew sk i (Epodon, Ode III i t. p.). Z 
ty ch  i t. p sfer wyszli p rzecież p isa ­
rz p ówcześni, n o tu jący  p o  zapadłych 
osiedlach resztk i w ierzeń pogańsk ich  
Litwy z tak  dużvm  zainteresow aniem , 
że pożytek przynoszą jeszcze dziś n m  
c  (B ruckner, C. Jędrz* jew iczow a). 
Nie była to  w ięc tak  obojętna w zglę­
dem  wsi k u ltu ra , talk w złym znacze­
niu słow a ciasno— starosz lachecka. a

czy wstaw ienie do  prelim inarza budże^o- 
w eoo m iliona złotych na Fundusz Kultu­
ry Narodowej, sumy małej w stosunku do 
oqromu potrzeb, nie wystarczy nawet u- 
chwalenie nowej ustawy — , na ło  trzeba 
w ie lk ich a nadewszystko trwałych dążeń 
n ie ty lko  w ładz państwowych, a le i ca- 
tego społeczeństwa. W łasna twórczość 
jest niezbędnym  czynnikiem  rozwoju pań 
siwa. D latego zdrowy instynkt każdego 
narodu każe wzmacniać zrod ła  twórczoś 
ci, każe zapom egać ich zubożeniu, każe 
zapob iegać załamaniu się kultury naro­
dowej. każe czuwać nad stałym rozwo­
jem nauki i sztuki. Życ ie  współczesne 
wysuwa na plan pierwszy zagadn ien ie sko 
ordynowania wysiłków państwowych w 
zakresie pop ie-ania nauki i sztuki.

Art. 7 ustaw przew iduje pow ołan ie  
Kuratorium Funduszu z ło żenego  z naj­
wyższych dostojn ików  państwowych

Naczelne zagadnien ia ku'tury narodo­
wej będą przedm iotem  dyskusji w Radzie 
Funduszu, składającej się z uczonych i - 
artysłow —  tak bv Kuratorium otrzymy- I 
wato już przepracowany i naświetlony 
materiał.

Duchem tej usławy jest to, by na 
Fundusz nie nakładać w ięzów  biurokratyz 
mu, by podn ieść jego  wagę i znaczen ier 
by nabrał on w ie lk iego  w dziejach na­
szej kulłury zn jczen ia

Ustawa nasza nie określa obow ią­
zującego składu Rady I unduszu, nie 
stw ierdza i nie dyktu,e jacy przedstaw i­
c ie le  jakich ins‘ytucyj naukowych czy ar 
łysfycznych wejść mają w jej skłsd. J 
chodzi o ludzi gorącego serca, d la  spraw 
nauki i sztuki, o  ludzi obdarzonych intui­
cją i g łęboką znajomością spraw łak o l­
brzym iej wagi, jak sprawy kultury

Formę pracy Rady Funduszu określi 
regulamin uchwalony przez Radę, a za- 
fw ierazony przez Kuraloiium .

Przez ileż setek lat budow ał się, przez 
ile  poko leń  narasta! idea ł moralny, za­
warły w naszym obyczaju, w naszvm po­
rządku prawnym, w postaw ie re lig ijn e j 
w  poziom ie życia obywatelsk iego. Ten 
idea ł stał u podstaw  kultury, wywierał 
swoj w pływ  na kształtowanie się szla­
chetnego obyczaju Pańsfwa w jego życiu 
wewnętrznym. Musiat m it r swój urok 
nieodparty, skoro siłą- kulturalnego cią­
żenia pow iązał na w ie lk im  obszarze Rze­
czypospo lite j różne elementy, różne na­
rodow ości, różne język i i wyznania.

rzeźby, architektury Proza, poezja, pub li­
cystyka przynoszą nam nowe talenty. 
Trzebc tylko dbać, by iuż n igdy żaden 
polski kom pozylor, nie musiał tak jak 
Chop in zarabiać dawaniem lekcji muzy­
ki, bo  któż zdo ła  dziś prze liczyć bezcen 
ną wartość godzin  jego  żywota, wyrwa­
nych jego pasji twórczej. Trzeba dbać, 
by żaden poeta nie zaznał tak gorzkie j 
b iedy jak Cyprian Norw id, i by juz n ig­
dy żaden polski rzeźbiarz nie tworzył w 
takiej samotności i opuszczeniu jak W ło ­
dzim ierz Konieczny, az gm ina miasta Pa­
ryża zabrała go  chorego na tyfus do  szpi 
fala ep idem icznego.

Jeden z polskich uczonych w swej 
rozpraw ie „nauka, re lig ic i sztuka pisał, 
że wszędzie „zarów no w sztuce jak i w 
nauce są twórcy męczennicy, uczciw i w er

ni pracownicy, ale obok  nich są kabotyni, 
oszusci, bezduszni rzem ieśln icy".

Fundusz Kultury musi bronić Się od  
łeg c  balastu, musi iść ku tym uczonym 
i artystom, którzy uważają sit za d łu ż­
ników, a nie za w ie rzyc ie li społeczeń­
stwa, którzy nie stoją na kupieckim  sta­
nowisku ścisłej wym iany p łacy i pracy. 
Pow in ien wspomagać pracę ci».hycn bo- 
,owmkow w iedzy i sztuki, pow inien ich 
odnajdywać, w ydobyw ać neraz z zapom 
niema czy osamotnienia tym w,ęcej, ze 
bezsprzeczn ie charakfei ystyczną cechą 
współczesnej kultury polsk .ej jest to, ze 
tworzą ją ludzie .wyc.hoazący z watstw 
niezamożnych. 1

Ustawa mówi o w spółpracy Funduszu 
Kulłury Narodowe, z w id z a m i i ze spo­
łeczeństwem nad wprowadzeniem  wyni­
ków twórczości naukowej i artystycznej 
do  życia kulturalnego, spo łecznego i go ­
spodarczego Rzeczypospolitej. N ow o­
czesne życ ie  wymaga trwałego w spół­
działan ia uczonych i artystów z k ierow ­
nikami Państwa. 2da iem y sob ie sp iawę 
jak w ie lk ie j wagi zagadnieniem  jest spra 
wa wytworzenia takich warunków, aby 
obok uczonych teoretyków  istn.ały rów­
nież zastępy badaczy, opracowujących 
zagadn ien ie zw iązane z potrzebam i gospo 
darczym i państwa. Dzień dzisiejszy wy­
maga wzmożenia nauk praktycznych i 
stosunkowo szybszego łch rozwoju. Usta­
wa nasza i tę troskę k ładz ie  na Fundusz 
Kultury ( ,

Ustawa niniejsza jest wyrazem a łębo - 
k iego  przekonania, że o  sprawy ducha,
0  sprawy nauki i sztuki trzeba zab iegać 
bezustannie i czynnie Że na straży tych 
spraw stać winien nie tylko Rząd, me 
tylko Izby Ustawodawcze, ąle całe spo ­
łeczeństwo. Bo państwo, które lekceważy
1 na bok odsuwa te sprawy morduje w las 
ną przyszłość.

O d  Funduszu Kultury Narodowe,, kfó 
ry zostają ustawą dzisiejszą zw iązany z 
im ieniem W ie lk ie g o  Marszałka, oczeku­
jemy inicjatywy, oczekujemy prac ce lo ­
wych i p łodnycn.

Proszę W ysoką Izbę o- przyjęcie usta­
wy o  Funduszu Kultury Narodowej ze 
zmianami, które przyjęła Komisja Ośw ia 
Iowa. (Oklaski).

Listy o Polsce

Wieś, która jest dumą Polski, 
a jednocześnie jej wstydem

Przyznam  się szczerze, że sław ny 
L isków  budzi we m nie m iast dum y 
uczucie głębokiego zaw stydzenia. L i­
sków  bowiem  jest w zorow ą wsią, 
w sią, na  k tó rą  sk ierow ane są oczy ca 
łej Polski W czerw cu  Lr. m a się od­
b yć  w Lisk a wic wy s 1 a w a ' „P raca  i .a u) 
tu ra  wsi . Isto tn ie  L isków  w arto  jest 
obejrzeć, L isków  jest ciąg łą żyw ą wy 
sław ą, szkoda, że agilądaną i op isyw a­
n ą  zbyt m ało. Ale L isków  jest wsią 
w yjątkow ą, wsią jedyną, wsią, jak ie j 
w Polsce poza m ą  interna. Lisków' jest 
n  dan iem  k łam u  tym defetystycznym  
tezom , że ma m c nas nie stać, gdyż 
L rak  jest k ap ita łów . Zapew ne, n ie  m a 
my ich  w nad m iarze  Ale p racą , wy sił 
kiern. w ytrw ałością ależ m ożna zro ­
bić. Każda wieś w Połsce może i m usi 
być L iskow em  Cóż, k iedy  L isków  
jest jedyny. Z ak łam ujem y się we włas 
n y m  lenistw ie, n ieróbstw ie, b ra k u  wo 
li, in icjatyw y i w ytrw ałości. Nie hnjź 
m y się  k ap ita ły  z n ieba n ie  spada 
ją , kap ita ły  w ytw arza człow iek. Jeśli 
będziem y czekali, aż n iebo  ześle nam  
marunę, n igdy  nie wyjdzóemy z gnojó 
wek na tokow iskach  inas/ych chat. Co 
tu gadać!

Ale — jalkże tein L isków  w ygląda? 
l a  w ieś sły n n a  i pono w spaniała . A 
no, osądźcie czytelnicy sami

Schludne, czyste, p iękna dom ki z 
czerw o n ej cegły, b iałe cha tk i n a  beto  
now ych podm urow an iach . w ogród­
kach, g rodzonych d ruc ianą siatką. W  
k  tżdej niem al chaitce k a n a rz a c ja  3 
elektryczność, n a  sto łach  ch łopsk ich  
gazety, w k ą tach  a p a ra ty  jraciow e, 
książki. Iuż to zaskakuje nas pnzy- 
z wy czajonych do  zupełnego a n a lfa ­
betyzm u naszej wsi., 7-m ioklasow a 
szkoła pow szechna m ieści się w  d u ­
żym  ładnym  budynku, postaw ionym  
w r . 1925. Uilica w ioski —  słucha j 
W ilno, słuchaj —  w ybrukow ana jest 
gładko kosllką, u ję ta  a le ją  ow ocow ych 
drzew, szpalerem  elek trycznych  la ta r  
n i, obu stro n n y m  rzędem  betonow ych 
chodników  Óto jest zew nętrzny wy­
gląd wsi.

A oto b udynk i, sk u p ia jące  życie 
m ieszka nc ćnv L isków  a W ięc przede 
w szystkim  kościół, k tórego pTobos'Cz 
ks. p ra ła t  Błłzirislkj jest tw órcą  tego

Co robił Mussoiini w * fryce?
Pfxlróż Musso^imiego do Libii, po 

m yślana i zorganizow ana jak o  m ani 
fesitacja na w ielką skalę, n ie  zaw iodła

Oryg ina lny typ A raba z L ib ii.

p ok ładanych  nadziei, p rzynosząc cały 
szereg doniosłych  podityczinie rezulta 
tów .

Szczytow ym  jej pun k tem  był z je ­
d n e j ' sitrony gigantyczny pokaz w ło ­
skich  s ił zbrojnych, ikitóry odbył się 
na oczach tysięcy Arainow, B erberów  
i Libijcizykow w m iejscow ości Es Mi- 
lad, z d ru g ie j zaś sym boliczne w ręczę 
nie Musisoliniemu m iecza Is l im u  w 
B u u ra ra .

P ierw szy z tych dw óch aktów  w ią 
że się ściśle z ogólnym, naw Jasem  m ó 
v tąc, zupełnie tra f nym, sposobem  o d  
dzia lyw ania  na  lu d n o ść  tubylczą, jak i 
o b ra ł soibie uMussolmi. T rzeba p rz y ­
znać, że Duce je s t posłać ą, k tó ra  
um ie  w płynąć na w yobraźn ię  A ra­
bów, zaś św ietny  i efek tow ny cerem  o 
n rał, jak im  się on o tacza ł podezais 
sw ej a fry k ań sk ie j podróży, zw iększał 
w ydatmie to  w rażen ie . \

W  E s Mi lad  zgrom adzona ludność 
m ogła n a  w łasne oczy u jrzeć  potęgę 
i znakom ite zaopatrzen ie techniczne 
a rm ii w łoskiej o raz w yciągnąć s tąd  
w nioski w sto sunku  do  sienie i w łas­
nej przyszłości.

Poikaizy, czy też m an ew ry  w Es 
Mi lad, p rzed staw ia ły  się rzeczyw iście 
im ponująco . Na specjaln ie w  łv m  ce­
lu w ybranych  te ren ach  zbudow ano

tiy b u n y  d ia  gości i p rzedstaw icieli 
p rasy ; p o śro d k u  znajdow ało  się p o d ­
niesienie, n a  k tó ry m  'zasiadł Mussoli 
ni. W pew nej odległości wTznosiła się 
pi uw izorycznic .zbudowana w ioska, 
m ająca służyć za cel a tak o m  lotni­
czym  i  arty le ry jsk im .

Gdy tylko Duce za ją ł p rzeznaczo­
ne d ian  m iejsce, nad lec ia ła  eskad ra  
sam olotów  i zasypała  w ioskę gradem  
bom b, k tó re  w m gnien iu  oka zam ieni 
ły  ją  w  dym iące rum ow isko gruzów . 
In tensyw ny  ogień a rty le ry jsk i dokoń 
czył dzieła zniszczenia. W ów czas n a ­
stąp iło  drugie s tad iu m  a tak u . P iecho 
;a z k arab in am i m aszynow ym , po­
p i zedzana p rzez leniw ie pełza jące i 
m iażdżące w szelkie przeszkody  na 
sw ej drodze czołgu, w kroczyła n a  te- 
ren  poprzedniego bom bardow ania .

M ussoiini obserw ow ał pokaz z sa 
ly sfak c ją  i zadow oleniem , A rabow ie 
z uszanow aniem  i pewiną obawTą.

Sym boliczna uroczystość w Bu 
G ram  b y ła  znow u ukoronow aniem  
obecnej po lityk i M ussoiini ego wębec. 
Irlam u

Na sk ra ju  pustyn i, Ikoło w spaniałe j 
pt łnej p a lm  i zieloności oazy, u staw i 
ło się 2000 arabsk ich  jeźdźców w b ia ­
łych, czerwTonych. żółtych i n iebies­
kich  bu rn u sach . Na czoło "wysuwała

by  nas p rzez to  odpychała . Była to  po 
p rostu  k u ltu ra  ludzi wyższej im ary ,—  
sianow o pochodzenia bardzo  różnego.
w sferz.G k ap łań sk ie j, n au czy c ic rk ie j 
lite rack ie j, artyśtyczini j, w sferze 
tw órców  i wTykonaiwrców, tak  często 
le p t  ezentow aną przez stan  m ieszczań 
ski, a Jakże i przez rcykształconyc!) 
svnów  w ieśniaczych obolk szlachec­
k ich . Ale znam ionow ał ich razem , lot 
godzien w szelkich elit, eu ropejsk ie j 
m utry. To też w dziedzinie k u ltu ry  wi 
dow iśkow ej zdziałali także tak  wiele, 
'ż w XX wieku, o s o  bono do  problem u
k o n stru k c ji sceny w teatrze  w ileńs­
kim  doby baro k u , w raca cudzoziem iec 
B ieżanów  w innej jeszcze rozpraw .e  
p. t. „P oetika  Sarhiew skago po  ruko- 
pisiaim M uzieja G zartoryskich w Kra 
ko wic ,s .priłożeniean ozertieżej4* (Nie- 
żyn 19110- *

W N IO S K I.
Gzy z tęgo w szystk iego  wynika, 

że chcia łbym  raz  n a  zawsze utnzym ać 
w W ilnie ina 4 m arca  pochód z m o ty ­
wem głów nym  W alki W iosny z Zi­
m ą?  W cale n ie, choć uw ażam  go za 
u d an y  pod  w.zględem artystycznej 
opraw y, a w  treści u zasad n io n y  i 
przez ogólne tradycje w idow iskow e 
daw nego W ilna i p racz in n e  w ym ie­
nione już względy.

P om ysł n iesłuszn ie n azw an o  k a r ­
naw ałow ym , o  tyle, że nasz k a rn aw a ł 
nie kończy się n o rm aln ie  w czasie r /p

czy wisi ego zbliżania w iosny. Jed n ak  
że zgadzam  się  z łym , że obchód w 
uniu  św. p a tro n a  należałoby w  częś­
ci głów nej sprzęgnąć tak lub inaczej 
z Jego osobą, a  p rzede w szystkim  
ob.ee w c>3chy uroczystsze. N atom iast 
jak o  dodatek  —  m tertud ium , m og ła­
by s ię  idea z b. r . ostać, choc w  te j m ie 
rze zm iany są  pożądane, aby  n ie po ­
paść w szablon, aby się zbytn io  n ie 
pow tarzać. W  ro k u  bieżącym  b rak ło  
p o p ro stu  pieniędzy na urządzenie 
m iększej im prezy, a zupełn ie słusznie 
postanow iono, że lepiej stw orzyć 
rzecz sk rom nie  jszą, lecz podciągn iętą  
do pew nego poziom u artyzm u , aniże 
li wznawiać, w  w ykonaniu  lichym  
plan  dobry , a le  ma razie  zbyt rozległy.

B roniąc, jak o  bezstronny  v’idz i 
nie-oeganizator, .pokrzyw dzonych n a d  
m iern ą  k ry ty k ą  in ic ja to ró w  łegorocz 
nej koncepcji, —  p rag n ą łb y m  jednak  
bardzo , aby da lsze  w idow iska i pocho 
dv opairto o roz^eglejsze stud ia regio  
ra lis ty czn e , a  w ięc i sk iero w an e ró ż­
n o rodn ie  po w sk azan ej tu lin i'

Godzę się b ardzo  z p II P io tro w ­
skim („Słowo44 ,z 26 m arcaj, k ló ry  żą­
da p ow ro tu  do  m p re z y  z la ł u b ie ­
głych, p rzedstaw iającej pochik l ws-zel 
k ich reprezen iacy jnvch  grup ludności 
wsi i m iasta, p ro d u k c ji i t. p . Byłoby 
to i sam o w  sobie barw nym  i s tano­
w iłoby naw iązan ie  do  słynnych  po ­
chodów7 n a  cześć śwr, K azim ierza z

XVII w ieku. N ależałoby tylko p rz e ­
studiow ać dw a w spółczesne, o p u b rk o  
w ane w XIX w ieku opisy, i t. p. inne i 
w yzyskać je  d la  n asze j im prezy , k tó ­
ra  w części w ónnabj liistorycyiziow ać, 
t j. kostium ow o iprzeszłość w skrze­
szać, a w części m alow ać w spółczesne 
nam  żych  W ilna i W ileń szczy zn j.

Z uw ag p rof. Z. Jundzilła , k tó rego  
n iedaw ny felieton anik-etowj jest per 
łą prozy polskiej i poezji .zarazem  —  
w ziąłbym  jak o  podnietę, obraz stro ­
jów  naszych  tu te jszych  chłopów7 w 
fu trzan y ch  czapkach , kożuchach  i t 
p. Czemu nie m am y sform ow ać z n ich  
k ilk u  grup, d o b ran y ch ?  W  p o ch o ­
dach  m ożna też twmrzyć zajm ująco  
całe linie, pasy , rzędy, figury  geome- 
tiyczne, z w iększej liczby w szelak ich  
dużych, a zupełnie jednakich ksz ta ł­
tom i ko lo rem , akcesoriów . N.e b a ł­
bym  się w  te j m ierze —  m iędzy in n y ­
m i, — pochodu białych, w ielkich ce­
b rów  t ł. p  wTyrobów  bednarsk ich , 
tak  ch a rak tery sty czn y ch  d la  wsi tu ­
tejszej i d la  d n ia  4 m arca  w W ilnie. 
M ożna tą  i t. p. drogą stw orzyć dużo 
zabaw nych i pow ażnych efektów7. U e 
w tym  celu, nadew szystko, n a  czele 
akcji p rog ram ow ej trzeba postawne a r  
tyistę o bogatej w yobraźn i p lastycznej 
i inw encji zarazem .

1 P o c h ó d  w iększy by łby  kosztow*
| nym . Pow ilm Lm y7 do  niego dążyć
1 uparcie: m iałby  wielkie w alory  k u ltu

całego dzieła. D alej Dom Sp łdz^ei- 
czy, p iękny  duży  budy n ek  w k tó rym  
na p arte rze  znajdujS  się un iw ersalny  
aklep społuzielczy, gdżie kup isz- u u ra  
nie, obuw ie, narzędzia ro lnicze, naw o 
zy sztuczne, obleb, maislo —  slov em 
w szystko, co ty lko  m oże by ć nu w si 
po trzebne, gdzie m ożna rów nież sprze 
o'e< m asło czy ja ja , czy zDoze. Besztę 
dom u zajm uje Bank Ludow y i p rze ­
różne orgałii.zacje społeczne i o św iato  
we. Poza w ym ienionym  wyćej sk le­
pi m, spółdzieln ia posiada w łasny  
m łyn, p iekarn ię , cegielnię. L etoniar- 
nię. Obok opk>anej w yżej Spółdzielni 
I.ołuiczo-H andlow ej, p row adzącej ró ­
wnież przeróżne kursy  zawodow-o-rol 
nicze, p raw dziw ą potęgą jest spół 
d /ie ln ia  m leczarska, posiadająca  15 fi 
lii w okolicy i licząca ponad  2,000 
członków . M leczarnia jest urządzona 
według n ajnow szych  wzorów , p o s ia ­
da doskonałe u rządzenie i m aszyny, 
o raz w ytw órnię sztucznego lodu. V\ 
gm achu b. sem inarium  nauczycie ls­
kiego m ieści się żeńska szkoła zaw o­
dow a, w l tó re j dziew częta uczą się go 
spodarstw a dom ow ego, ogrodnictw a, 
pszozelnicitwa. hodow li drobiu , szy­
cia, k ro ju , tkactw a, hafe iarstw a i t. p. 
W’ gm achu tym  m ieści się również 
f rzediszkoie. sejm ikow y ośrodek  izdro 
w ia oraz sitacja op iek i nad m a tk ą  i 
dzieckiem  D um ą Lisk owa jes t obszer 
rry sierocin iec, mieszczący się  w k ilku 
p ięknych  paw ilon  ach gdzie \vvchowu 
ją  sie siero ty  rów nież z poza g ran ic  L i 
skowa (w- r. 1920 Lisków p rzy g arn ą ł 
800 siero t z B iałegostoku). Na te ry to ­
rium  sierocińca m ieszczą się zakłady 
szewskie, k raw ieck ie  o raz  sznoła roi 
iuczo-przem ysłow a. B iblioteki, bois­
ka sportow e, scena tea tra ln a  i t. d. i 
1 c., budu jący  się w zw iązku z w ysta 
w-ą gm ach hotelu tu rystycznego  —  
oto je s t obraz wsi polski r], k tó ra  po 
trafiła  się zdobyć na zam ożność i kul 
turę.

My ślę. że n ie  iz,nudził was opis Jej 
wsi polskiej, jakże dalek ie j od tych  
stosunków , jak ie  znacie dookoła. 
W iem , zapew ne nnasit zakasać d j  pra  
ey  rękaw y, powiecie z ciężkim  wifstdh 
ujędrnili —  szklano dom y. I pozosta­
n iecie na daw nym  m iejsou, bo gdzie 
lam  nam  m ierzyń się z Liskow em  
T ak bo n a jtru d n ie j jest zdob-\ć s 'ę  n: 
decyzję, a decyzję zgodnymi i "wytrwa 
lvm  w ysiłkiem  zroali/ow  .u'.

„Szklane dom y44 A j: 
nasz k ra j  m oże się p o k ry ć  siecią 
podobnych do L iskow a. A wtedy 
c /e j w yglądałaby Polska.

Lisków- jest dum ą Potlski Alf1 
rów nież je j 'w ielkim  wstyd em. gdyż 
jest... jedyny. K. .1. W.
I H H B H H H l S H W U B n M H M M M

się g rupa szeików ; nati (każdym z  nich 
pow iew ała zielona chorąg iew  bojow-a. 
O koło 4 nad jechał Duce n a  p ięknym  
a rab śk im  kon iu , otoczony orszakiem  
spahisów7 w jask raw o  czerw onych pła 
szczach; p rzyw ita ły  go ow-acyine o k ­
rzyk i zebranych. P ięciu szeików , n a  
o .ele  k tó rych  kroczył książę K araina 
n 'i  zsiadło i  koni, podeszło do Musso 
hr.iego, po  czymi. p o  k ró ik ie ' p rzem o  
wie. prz\wvódca w ręczył m u sym boli- 
e rn y  iniecz Islam u. Duce pochw ycił 
złotą ręko jeść i w zniósł mieciz wysoko 
w górę.

W  len sposób przyw ódca współ 
ezesnvoh W łoch 'został n ie jak o  paso ■ 
wany n a  oficja lnego  obrońcę i p ro ­
tek to ra  Islam u. Zważywszy, że ogrom  
n;> w iększość m ieszkańców  Ikolonii 
w łoskich. to  m uzułm anie, oraz że 
Islam  jest n a jb ard z ie j rozpow-stzech 
r:,oną T elig ią  ś wiar a 'zrozum iem y, 
jak ko losalną doniosłość dla ko lo n ia l­
nej po lityk i włosi.a-j poisiada iaikt fe- 
go rodza ju. L.

>*. • r ecie
a si
ina

’ *st

ra lne , airtystyczme, turystyczne. Sprzę 
galby szczęśliw ie pod  znakiem  p ięk ­
nej idei. łączenia suę organizacy jnego, 
w szelkie sifery7 m iasta i wrsi. Z ca łą  pe 
w noscią pociągając s ław ą sw oją 
zw iększałby ruch  przy jezdnych  i... do 
chody w iln ian , oraz p rzyby łych  z po­
za rogatej, sprzedaw ców . Do w szyst­
kiego dojść m ożem y, a le  trzeb a  pote 
mu 'zjwłasizc.za atm osfery  zachęty  i agi 
iacji, a nie negalywinej ty lk o  k ry ty k i.

T rzeba inicjow ać pozytyw nie, a  
najbliższe „KaizJuki" lat a iastępncch  
ti ak tow ać jak o  re to rtę  p ró b  p e łn ą  dal 
szych uzupełnień.

O grom ne otży wie nie w niosłoby np. 
po.siaw lenie p a ru  h ram  tryum falnych , 
o lyg  i n a lnie zapro jek tow anycli i w 
ty m  w ypadku w ykonanych  ta k , aby 
d lr osi7czędności można było  oa  ro k u  
! i sam e postaw ić Byłoby to zarazem  
o parte  o tradycję  w ileńską, notow-aną 

'w  XVII-w ieeznych opisach  pocho­
dów-. D aw niej o rszak i p rzechodziły  
m. in. o b o k  podiów , gdzie odgryw ano  
k ró tk ie  okolicznościow e u tw ory , a 
m .in i\ przecież p o ao stark  em  szko l­
nych kó łek  d ram aty czn y ch  Szeregi 
m ogłyby przechodzić, w itane przy-naj 
m niej przez ch ó ry  śpiewracz*.

W skrzeszajmy- s ta re  tradycje i am  
bieje W ilna i twórzmy- d la  dalszych  
generary-j now-e v zory-

>Iariar M orelow ski.
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W fiaroczu zabrakła sielaw
Nleszczegóin: połiiwż zimowe. Lód jeszcze trzyma, rt/wkind pomaga

P o ło w i z im o w e  iu i M a ro czu , p ro -
jcIzojic przez D yrekcję Lasów P ań ­

stw ow ych i lu łn-ość w iejską trw ają  
jeszcze, a przy sp rzy ja jący ch  w aru n ­
k ach  atm osferycznych  mogą po trw ać  
naw et do połowy Kii żneeg.i m iesiąca. 
L ód na jeziorze jest w tvm  roku  dość 
g.mhy. ho dochodzi p raw ie  wszędzie 
d< 80 cent. -W ubiegłym  roku  grubość 
iodn nie przeairoczyhi pięćdziesięciu 
ktiiku cen tym etrów .

Jak  już p isaliśm y w' sw oim  czasie, 
p ierw sze zim owe połow y rv b  na \ 'a rc  
czu byiy deficy tow e zarow no dla Dy 
rek cji L. P ja k  i ludności nacina rn- 
czańsk ie j. W  osta tn ich  zaś dw óch m ie 
siacach  sy tuacja  popraw iła  się n a  ty  
le. że w ynik i połow ów  op łaca ją  vvszv.s 
flne w ydatki

DLACZEGO ZABRAKŁO SIELAW Y.
Zim a jest zw jtkie sezonem  połow u 

sic-laww Jak  donyeihczas, p raw ie każ 
dy rok p rzynosił stosunkow o dużą 
ilość te j poszuk iw anej na rynlku ryby

Obt-cny sezon zimowe' zaw iódł pod 
tym  względem. Sielaw y w brew  p rz e ­
w idyw aniom  'K lław iano niezw ykle 
m ało. P rzyczyny lego, jak  przypusz- 
cz ' ią, należy szukać w  okresie ta rła  
sit law y przed  trzem a laty .

Otóż trzy  lana tem u  w listopadzie, 
w m iesiącu, w k tó ry m  sielaw a sk ład a  
ik rę  na p ły tk ich  w odach  fala porw ała 
o lb rzym ie ilości złożonej ik ry  i zn i­
szczyła ją .. W  ten sposób zosta ło  k a ­
ta s tro fa ln ie  zm niejszone do jrza łe  w 
tym  ro k u  do  połow u pokolenie siela­
wy.

P odohny w ypadek  w ydarzył się na 
jeziorze D ryśw iaty  cztery  łata ternu, 
gdzie szczególnie duże burze w' ok re  
sie  tarła  sielaw y zniszczyły złożoną 
ikrę W skutek tego  w ubiegł’, m ro k u  
łow iono n iezw ykle m ało  sielaw y,

Z tego m ożna w yciągnąć poucza- 
ją ry  w niosek, k tó ry  stw ierdza  w y raź ­
nie pożyteezmoś* planow ego zarybia 
m a jezior sielaw ą. Człowiek m oże w 
tym  w ypadku uzupełn ić  to, co znisz­
czyła n a tu ra  i w ten sposób uchron ić  
ryhakriw przed rek iem  deficy tu . P rzy  
<>kaaj i  należy w spom nieć, że w kró tce 
do v aroeza będzie w puszczony n ary - 
beh s :elaw y w dużej ilości.

PROSELI O PRĄCI’.
V\ c iągu  zimy D yrekcja Lasów 

P aństw , łow iła rybę n a  N aroczu 4-re 
m a dużym i n iew odam i. T aką sam ą 

ni>- odów posiadała  ludność 
-  ..ryska.

'  „  początku  sezonu zimowego, 
po  rozw iąz arniki p rzez w ładze acjankt.i 
f  trący jne  um ow y dzierżaw nej w sp ra  
w ie jezior „inaroczańskicb“, D yrekcja 
I.asów  Państw , przez pew ien czas zda 
Je się z p rzyczyn  organizacyjnych , po  
wstrzymywana, się od w yruszen ia  na 
połowy W  ty ra  też czasie do  nad leś­
n ic tw a  zgłosili' się b iedni m ieszkańcy 
n adnaroczańscy  i prosili o p rzyśp ie­
s z e n i  tych  połow ów  i o dan ie  im  m o ­
żności zarubfkowania.

W  ciągu zim y p rzy  sieciach  dvrek 
cyjnych , p racow ało  po 120 do 150 ro ­
bo tn ików , k tó rym  płacono po 1.50 zł. 
dzieniPie. W ykw alifikow ani rybacy  
ol r/y nzytwaH p o  2 izł.

„PRASTARYM44 ZWY CZ AJEM.
Przy n iew odach należących  do lud 

no soi w iejskiej, p raco w ali przew ażnie 
w spółw łaściciele tych saeci. Jeden  * 
niew odów  należy do 3 wspólników' 
C, za tru o n ia li robo tn ików , p lącąc icm 
po 1,50 zł. za  dzień. Każdy z trzech 
pozostałych  niewodow w icjsk ica m a 
po k ilk u n a s tu  wspóbiilków P rzy  w y 
ciąganiu  tych niew odów  utrzym  v\va 
lio iw mocy sta ry  zw yczaj op łacan ia  
p racow ników . Jeżeli połów  b y ł duży, 
robo tn ik  otrzymy"wał rynę ,.d b r ą '^  
—  gdy zaś połow y nie dopisyw ały, 
w ynagrodzenie w natu rze  by ło odpo­
w iednio m niejsze. Z tego też względu 
przy  'niew odach tych p racow ali prze 

w a ż n ie  członkow ie rodzin ,,współ- 
vdaścicieli

W spółw łaścicielom  sieci „w ie j­
skich" p om agają  finansow o (jak m ó­
wią] k o m isan ci Żydzi, w  pierwszymi

rzędzie znany już pod  tym  w zględem  
kupi* c 'w ileński Rywikind ora^ osrał 
nic dzierżaw ca scltronisika n ad  Naro- 
czoni Sulookł. Pom oc ta  polega na  
udzie lan iu  go tów ki łu b  gw arancji 
p rzy  zakup ie  sieci Oczyw iście do  te 
go dochodzą n iezłe  p ro cen ty  i udziały  
•v zyskach

JEZIO RA  M E  ZABRAKNIE.
W* nadcliodzącym  sezonie letn im  

po  sto p n iem u  lodów  rozpoczną się 
połowy sieciam i m niejszym i. Ile sieci 
wyruszy w o g ó k  n a  jezioro  trudno  w 
obecnej oliw ili przew idzieć. W  k a ż ­
dym  razie należy  przypuszczać, że sie 
c. tych  n ie  będzie za dużo, że n a  jezio 
rze w ystarczy m iejsca dla w szystk ich  
i ze życie rybaków ' nadinaroczanskicłi 
w okresie la ta  będzie p łynęło  tak  sa­
m o bez zgrzytów , jak  up ły n ęło  w sezo 
nie zim ow ym . (w).

Zatory ioaowe na Helu

Wat lodow y na m ieliźn ie Depki pom iędzy  Kępą Pucką a Kuźnicą, na pó łw ysp ie 
Helskim  trzyma się nada! na zatoce Puckiej. Na zdjęciu tiagmenl wału, którego

wysokosc wynosi 13 mtr,

Na co chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor Lekarski W ojew ództw a W i­

leńskiego sporządził wykaz zachorowań 
i zgonow  na choroby zakaźne i inne,

O d  kilku m iesięcy trwająca akcja zak 
ladc iiia  chrześcijańskich kas bezorocen- 
towych rozszerza się bez przerwy, a ruch 
za ło życe lsk i rycn kas ogarnia caty kraj. 
Sw.adczy to o  zrozum ieniu przez społe­
czeństwo po lsk ie tej domostej roli. jaką 
odegrać mają kasy bezprocentow e d la 
poprawy bytu zuboza le j ludności 'chrzes 
cijańskiej, a zarazem dla rozwoju nasze 
go życia go sooda rc iego .

Czynnik iem  hamującym rozwoj ruchu 
za łożycie lsk iego  kss bezprocentowych, 
jest zbyt dtugo trwająca rejestracja tych 
że przez w ładze administracyjne; żarów 
no Starostwa |ak i U rzędy W ojew ódzkie , 
poza n ie licznym  wyjątkami, przetrzymu­
ją złożone podama kom itetów za łoży­
cie lskich po kilka m iesięcy. Na ogó l re 
,estracja kasy bezprocentowej, czy li zat 
w ierdzen ie jej statutu trwa najmniej 4 
m iesiące. Jest to strata czasu, która czyni 
krzywdę najuboższej ludności, korzystają 
cej z dobroczynnej dzia ła lności kas bez 
procentowych. Należy jednak zaznaczyć, 
ze w w ie lu wypadk ach w inę opóźn ien ia 
reiestracj ponoszą same komitety za ło ­
żyć.elskie, które występując samodzielnie, 
składają w ładzom  do zatw ierdzenia sta 
luty indyw idualne bądź w łasnego pomys 
.u, bądź też zapożyczone z innych, n ie ­
dostatecznie opracowanych wzorów  i 
wskutek tego wywołują konieczność 
wprowadzania w tych statutach ,na zada ! 
nie w ładz rejestracyjnych licznych pop ia  
wek, uzupełnień i zmian. Pow oduje to 
oczyw iśc ie  znaczne opóźn ien ie  lega lizac j 
ji kasy Dla uniknięcia tak.ch w ypadków  
i dla doDrą. Aamej sprawy jest rzeczą nie 
odzow n ie  konieczną, by kom itety założy 
cie lskie. przystępujące do  zakładania kas j 
bezprocentowych, nie posług iw ały się 
żadnym i t. zw. „d z ik im i"  statutami, zdoby 
wanymi drogą uboczną, lecz korzystały 
ze statutu wzorowego, w ydaneyo przez 
polską Centralną Kasę Kredytu Bozpro- , 
centowego w Warszaw ie. Rejestracja Ka I 
sy, opartej na tym statucie wzorowym 
nie pow odu je wspomnianych wyżej trud j 
njDŚci i umożliw ia za lega lizow anie Kasy j 
w najkrótszym czasie. Statut wzorowy, 
uzgodnionym i z w ładzam i rejestracyjny­

mi, daje poza tym kasie bezprocentowej 
racjonalne i zdrowe podstaw y Hla jej 
przyszłej dzia ła lności i rozwoju, co  jest 
oko licznością n iezm iernie ważną. O  za­
letach statutu w zorow ego św iadczy rów 
meż i to, ze kasy bezprocentow e zare­
jestrowane na podstaw.e statutów oam ien 
nych przechodzą obecn ie masowo na 
statut wzorowy. Za koniecznością oparcia 
się na tym statucie przemawia jeszcze in 
na, me mniej ważna okoliczność: chrzef 
cijańskie kasy bezprocentowe, oparte na 
statucie wzorowym, korzystają z ca łkow i 
tego zw oln ien ia od  wszelkich opłat stem 
płowych, gdv kasy, rządzące się innymi 
statułam1 z takiego zw oln ien ia nie ko­
rzystają. (Aa to zasadnicze znaczen ie dla 
każdej' kasy bezp iocentow ej, gdyż bez 
tego przyw ile ju  kasa zmuszona jest pos 
ługiwać się przy udzie lan iu pożyczek

je kom itety za łożycie lsk ie  nie tylko w sta 
tut wzorowy, lecz także i w gotowe dru 
czki, służące do  rejestracji kasy otaz w 
szczegó łow e instrukcje i wskazówki, jak 
należy Dostępować przy zakładaniu kasy. 
Ponadto Polska Centralna Kasa daje Za 
rządom Kas Bezprocentowych wszystkie 
druki urzędowania, um ożliw iające natych 
m iastowe rozpoczęc ie  dz ia ła lności Kasy; 
a w ięc: deklaracje członkowskie, leg ity­
macje, podania pożyczkowe, zobow iąza­
nia dłużn icze , ob lig i książeczki obrachun 
kowe, asygnariusze kasowe oraz komplet 
ksiąg wraz z szczegółowym  regulaminem 
pracy. Istnieją zatem najdalej idące ułat 
w ienia i obecn ie  chodzi w yłączn ie o to, 
by organizujące się chrześcijańskie kasy 
bezprocentow e o tych ułatw ieniach w ie 
dz ia ły  i z nich korzystały. Następnie, waż 
na jest rzeczą, by ruch za łożycie lsk i o-

oficjalnym i blankietam i wekslowym i, któ j ' mawianych kas rozw ijał się coraz bardziej 
rych koszt w c ągu roku wyn iesie znacz i by idea kredytu bezprocentow ego do
ną^ um ę, n iepo trzebne  wydatkowaną. tarła w szędzie tam, gd z ie  ta torma porno

D latego też najwyższy już czas, by cv ubogim  warstwom społeczeństwa po i
kom itety zało_ycie lsk ie nie rob iły  prób 
oparcia dz ia ła lności kas na statutach, me 
dostatecznie opiacowanych, lecz korzys­
tały z istn iejącego wzoru, dostarczanego 
przez Polską Centralną Kasę Kredytu 
Bezprocentowegu( W arszawa, ul M io d o ­
wa 7). Instytucja ta. będaca jedyną zare 
jeslrowaną Centralą chrześcijańskich La ' 
bezprocentowych, w  trosce o należytą, 
wzorową organizację tych kas, zaopatru

j sk iego jest potrzebna. Najszersze koła 
1 inte ligencji naszej maja tu ogrom ne po le  
: do  Drący, a zarazem i obow iązek, przed 
j którego spełnieniem  nie w olno się cofać, 

ani powstrzymywać. N ie iednokro tn ie  cho 
dz i tylko o to, by wystąpić z inicjatywa, 
a sprawa zostanie pod ię ta i zrealizowa 
na. Hasłem ania w inno być dziś we wszyst 
kich miastach i m iasteczkach: organizuj 
my chrześcijańskie kasy bezprocentowe.

występujące nagm innie w woj. w ileńskim 
za czas od 21 do  27 marca r. b Zanoto­
wano w tym okresie 156 wypadków  od ­
ry, w tym 2 ig o n y , 73 w ypadki jag licy, 
33 w ypadki gruźlicy otwartej, w tym 4 
zgony, 17 zachorowań na krztusiec, po 
10 wypadków  płon icy, b łon icy  i duru pla 
mistego. który wystąpił w  pow. dziśn ień- 
skim (5 wypadk.), w pow  w ilejskim  (3 
wyp.), w pow. oszmiańskim (1 wyp ) i w 
m. W iln ie  (1 wyp.), 8 w ypadków  róży, 
5 w ypadków  zakażenia po rogow ego, w 
tym 2 zgony, 4 wyp. grypy, 2 ospy wietrz 
nej, 2 nagm innego zapalema opon  móz­
gowych, 1 wyp. d jru  brzusznego (w W il 
nie) i 1 w ypadek świnki.

Poc>ag popularny
* fitutlfttflnofli

W  celu um ożliw ienia ludności powiatu 
dziśn ieńsk iego wzięcia udziału w uroczy­
stościach zw iązanych z ofwdrciem Bazy­
lik i w ileńskiej w dniu 5 b. m. g łebock 
odd z ia ł Polsk iego T-wa Turystyczno-Kra­
joznaw czego otgam raje poc iąg  oopular- 
ny z G łębo k ie go  do  W ilna. Pociąg ten 
ode jdz ie  z G łę b o k ie g o  w dniu 5 kw iet­
nia r. b. o goaz. 3.40 rano. Cena karł\ 
kontrolnej w ob ie  strony wynosi zł. 7,20.

Znowu furmanka 
D f t c i a c f e m

W dniu 1 b. m. o godz. 20.30 na 
szlaku Kuźnica— Łosośna pomiędzy Bla- 
łymstokiem a Grodnem pociąg osobowy 
Nr. 705 na niestrzeżonym przejeździe na 
jecnał na furmankę Jozeła Bula, m-ca 
osady Józefówka, gm. Hornica. Woźnica 
doznał lekkich obrażeń ciała, koń został 
zabiły, a wóz połamany. Przyczyna wy­
padku była nieostrożność woźnicy.

Brasfaw
—  Ujęcie złodziet W  latach 1935, 

1936 i 1937 na terenie pcw . brasławskie 
go  dokonano szeregu kradzieży z w ła­
maniem ze sklepów. O  dokonyw anie tych 
kradzieży p o d e jrzew a li by li Lejba Szmidt 
zam. w G łębok im  i jego  wspólnik Fran­
ciszek Z ienow ski oraz Jozef Zienowskr, 
zam ieszkali również w G lębok iem . Fran­
ciszka Z ienow skiego w dn iu 17 l.pca 
1936 r. Sąd G rod zk i w G łębok iem  ska­
zał na 1 rok Więzienia, a Le jbę Szmirta 
i Józefa Z ienow sk iego  ujęto w nocy 4 
ub m. i przekazano oo Sądu G rod zk iego  
w Oosie, który osadził ich w więzifc.tu. 
w Święcianach.

Głębokie

Olbrzymi
w

proces korupcyjny 
Warszawie

Powództwo cywilne sięga fl milionów złotych
W krótce ~ozpocznie się w Sadzie i d /ie ś r ia  k ilka  osób. Sala w ktoi-ej v<t

O kręgow ym  w W arszaw ie o lbrzym i 
jiroees ko ru p cy jn y  zlikw idow anego 
Tow . Im pregnacji D rzew a, w k tó rym  
na ław ie oskarżonych  zasiądzie dwta-

Motywy rozwiązania Rady Miejskiej
m ,  i o f l z l

Mimster spraw wewnętrznych na pod- 1 
stawie p rzep :sów ustawy samorządowej j 
decyzją  z dnie 31 marca r. b. rozw iązał 
radę miejską miasta Łodzi z motywow 
następujących:

Pismem z dnia 24 lutego r b. rada 
miejska m. Łodz i zgodn ie  z wymaganiam i 
ustawy samorządowe, została pod  rygo- j 
rem rozw iązania wezwana: 1) do  pod ję ­
cia normalnej pracy w ramach ciążących 
na niej zadań i obow iązków , w szcze- 
g ó !ności natychm iastowego pod jęc ia  
prac nad o.eliminarzerr- budżetow/fn, o- 
raz uchwalenia w term inie 2 tygodn i p o ­
życzek n iezbędnych do  zatrudnienia be z­
robotnych i prowadzen ia normalnej gos­
podark i w b iez roku budżetowym  i w 
roku budżetowym  1937-38, oraz 2) do 
zaniechania n iew łaściwego postępow a­
nia.

Na posiedzen iu rady miejsKiej m. Ło - | 
d z i w dn 3 marca 1937 r. po odczytaniu 
przez przew odn iczącego feqo wezwania, I 
w iększość rady zg tcsiła  ośw iadczenie, z 
którego wyn ikało, iż nie przystąpi ona 
d o  obrad nad prelim inarzem budżeto­
wym na rok 1937-38 do  czasu zatw ierdzę 
nia przez w ładze catosci wybranego za- 
rzaau m iejskiego.

W  rez ulłac:e zarowno na posiedzeniu 
w dniu 3 marca, jak też w dniach 10 i 16 
marca 1937 r. rada mieiska m. Łodz i do 
obrad nad prelim inarzem budżetowym 
nie przystąpiła, me dooełn ia jąc tym sa 
mym swego kardynalnego obow i izku, 
jakim jest uchwalenie budżetu i umożli­
w ien ie  przez to zarządow i miejskiemu 
prow adzen ie  praw id łowej gospodarki 
m iejskiej i naruszając przepisy art. 69 
ustawy samorządowej. Rada miejska m. 
Ł o d z i na posiedzeniach w dniach 3, 10 
i 16 marca 1937 r. nie uchwaliła również 
pożyczek n iezbędnych do  wykonywania 
normalnej gospodark i oraz prowadzenia 
robo* inwestycyjnych i zatrudnienia be z­

robotnych, do czego była wezwana pis- I żają zaufanie, jakim pow inny cieszyć się
mem z dn- 24 lutego 1937 r.

Postępowaniem  tym rada miejska dala  
do w ód  n ieudolnego i n iedb ałeg o  trak ■ 
towania istotnych interesów gospodar­
czych gminy, naruszając przepisy ustawy 
samorządowej.

Rada miejska m. Łodzi mimo wezwą 
ma dopuszcza się w dalszym ciągu g o r ­
szących zajść oraz toleruje wśród swoich 
członków  bez w zględu na ugrupow anie  
wystąpienia publiczne na posiedzeniach  
rady, które xwtaczają pow adze i obni-

organy adm inistracji publicznej, przez co 
naruszono artykuł 69 ustawy samorządo­
wej. Dowodem  tego są liczne fakty nie 
dopuszczan ia do  przem ówień, opuszcza­
nia grem ialn ie swoich miejsc, a nawet 
wszczynania bójek, co  zostało wytknięte 
w jpom n ien iu  24 lu tego r. b. W  da l­
szym ciągu na posiedzeniach następnych 
w dniach 3 i 16 marca rada miejska 
wszczęła krzyk i i gw izdania, zmusza;ac 
przew odn iczącego do  przerywania p o ­
siedzeń.

Zakończenie śledztwa 
w aferze ?arylewieżowej

Akta sprawy ukończonego śledztwa 
w aferze ś. p. Parylew iczowaj zostały 
przekazane w iceprokuratorow i Sądu A pe  
lacyjnego dr. Garbacmskiemu, celem wy 
gotowania aktu oskarżenia. Akta przeka­
zane obejmują 42 tomy po  200 stron 
maszynopisu oraz dw ie paki z dowodam i 
rzeczowym i i załącznikam i

D ochodzen ie przeciw  ś. p. Parylew i-

H inda i Izydor Fe lisze row ie z Tamowa, 
siostra Fleiszerowej Estera Fe rberowa z 
Krakowa, Jozet Hochman, kup iec z Rze­
szowa, AAaria Neu ie ldow a, Józet Hollen- 
der i M aurycy Feld, kupiec z Tarnowa 

W  w ięzien iu  przebywa ty k o  Fleisze- 
rowa, o której wypuszczenie za kaucją 
wniósł podan ie jej obrońca. Decyzja na­
stąpi w przyszłym  tygodniu. Rozc-awa

czowej zostało umorzone Przed sądem cdb ęd iće  się p raw dopodobn ie  w ko rcu  
□opow iadać Dęaą pozosta li oskarżeni: czerwca r. b.

Teściowa powiesiła zięcia
Do dom u n ie jak iego  D oliśn iaka 

wni wsi S topo /aków  (Kołom yja) przy- 
foySa teściowa, K atarzyna Cirekułowa 
v raz ze sw oim  synem  Mikołajem..

Po k ró tk ie j ,vyinianie zdań p rzy  
Lv sze wratz z żoną gospodarza M arian 
ną rzucili się na Doliśnialka i pow iesi 
l i  go na pasku  od spodni n a  haku .. 
N icszczęśliwy delikw ent zdołał uw al 
nić się z rąk  rozw ścieczonej rodziny.

Doliśmiak zaw iadom ił o w szystk im  
swoja m atkę i trzech  sw oich  braci,

k tó rzy  tym czasem  opuścili dom  Doli
śn iaka. Doszło do  krw aw ego sta rc ia , 
w rezu ltacie  (którego m atk a  D oliśnia 
'ka A nna odniosła  śm ierte ln ą  ran ę , któ 
rą  jej zadał k toś z rodziny G rokułów  
p rz y  pom ocy siekiery. Syn D oliśniako 
wej D n n i ł r  jest rów nież ciężko ra n n y

Policja aresztow ała  żonę, teściow ą 
i szwagrai Doliśnialka. Pow odem  m or 
derczego  zam achu  było złe pożycie 
m ałżeńskie Doliśniaków

będzie się ro zp raw a  została  zarezerwuj 
w an a  n a  m iesiąc, gdyż eom ajm niej 
lak  długo p o trw a  proces, k to rego  ak 
l i o b e jm u ją  ponad  2110 tom ów.

S praw a ta , wr K tó re j ś l i  ilztwo trw a 
ło  3 lata, w ynikła n a  Sc um ow y, jak ą  
zaw arły  Koleje P aństw ow e z rIo w . Im 
pregnaeji D rzew a na dostaw ę podkła 
dów’ kolejowy cli.

P rzed  zaw arciem  um ow y p rzedsta  
w iono wr M inisterstw ie jeden  podkład 
Kolejowy w ydobyty przy  udziale 
przedstaw  ieieli w ładz z to ru  kolejow e 
go wr Belgii. P o dk ład  ten  byt im p reg ­
now any tym  w łaśnie system em , jak i 
p roponow ało  T ow arzystw o i choć le­
żał już  w ziein i 10 la t, zna jdow ał się 
w sian ie  zadow alającym . U m ow a zo 
słał*  zaw arta .

T ow arzystw o Im pregnacji D rzew a 
iiżyw-ało jednak  do nasycen ia  podkła 
dów i lutych eliom ikalij, tańszych, 
drzew o rów nież nic odpow iadało  wa 
rratkom , budynki fab ryczne wystaw io 
ne przez T ow arzystw o z  k redy tów  u 
dzielonych przez ko leje  były tan d e t­

ne i budow ane w tak i sposób, że na 
jed n e j ty iko  n asycaln i S karb  został p« 
szkodow any  n a  100 tysięcy złotych.

C ała fab ry k ac ja  m iała  'wlbywać 
się pod ścisłym  nadzorem  władz. W 
grę jed n ak  —  w edług ak tu  osk arżen ia  
—  weszły łapów ki. P rzek u p io n o  np. 
u rzędników  wryzn.sczonych do k o n tro  
li.

••ozu trzem a d y rek to ram i T ow a­
rzystw a, A ntonim  H oppenem , iłyszar 
dem  Jaeob in iin  i L udw ikiem  G oldhlu 
mcm , na  ław ie oskarżonych  zasiądzie 
14 w yższych urzędn ików  M inisterstw a 
i D y re k c ji K olejow ych. R ozpraw ie 
przew odniczyć beitzie sędzia Posem  
kiew icz. oskarża p rok u ra to r, M issuna.

N iespotykana w  k ron ice sądow ej 
w j soknść osiągnęło  pow ództw o cj'w il 
u#,, k tó re  w nosi P ro k u ra to r ia  G eneral 
na. S karb  P ań stw a szacuje swe s tra ty  
na 7.800.000 zło tych . W iększa część 
te j sum y została zabezpieczona przez 
położenie a resz tu  na  n ieruchom ości 
Tov arzystw a, o raz  n a  m ają tk ach  p ry  
w a tn y rh  oskarżonych .

Domorcsły wynalazca
stracrł malątak na skonstruowanie aparatu

Do oddzia łu  przem ysłowego w sta­
nisławowskim urzędzie wojewódzkim  na­
deszły z ministerstwa przemysłu i handlu 
akta sprawy m ieszkańca gminy Żu iak i 
pod Sołotw iną, pow nadwom iańskiego, 
M icha ła  M e łnyka, który zw rócił się do  
w ładz centralnych z prośbą o przyjście 
mu z pom ocą w opatentowaniu epoko ­
w ego wynalazku. M e łnyk, który w cza­
sie wojny załrudn icny byt j ako ruszni­
karz, po  pow rocie  do  'odz inne j w ioski 
przystąpił do  zmontowania modelu ma­
szyny perpetuum nobile(?). Nad wyna­
lazkiem  tym pracuje przez k ilkanaście lat. 
W ysiłek  jego  został ostatnio uw ieńczony 
pomyślnym rezultatem. Udało mu się bo  
wiem zmontować maszynę, która wpra- j 
w ioną w ruch przez pociśn ięc ie  spręży­
ny j'est w ruchu bez prze iw y aż d o  wstrzy 
mania jej przez, siłę zewnętrzną Na w y­

datki, zw iązane z wykonaniem  poszcze­
gólnych części składowych maszyny tej 
zuzy l cały swój majątek w postaci k ilku- 
nastom orgowego gospodarstwa rolnego. 
M e łnyk, który nie dysponuje już obecn.e 
żadną gotówką (nie ma nawet na koszty 
wyjazdu d o  Warszawy ze swą maszyną), 
jako człow iek niewykształcony me może 
udzie lić  odpow iedz i na pytania mimster 
stwa P rzed łoży ł natomiast model rysun­
kowy swej maszyny.

P ized  dwoma dniam i przybył pieszo 
d o  Stanisławowa, wezwany do  urzedc 
w o jew ódzk iego .gdzie szczegó łow o oo i- 
sał wyg ląd i budow ę swego wynalazku.

u cV ycii  i M U Z Y K I
udziela a cyj GRY NA FOKTEPJiąNIe

- Cenv przystępne. — 
ul Jeglelleńske C m. 22, godz. 4—6 pp.

—  Odszkodowania za zabite konie
W  wyniku przeprow adzonej w ub. roku 
akcji masowego badania koni na nosa­
c iznę na terenie pow. dz iśn ieńsk iego za­
b ito  55 Koni. O becn ie  została zanonczc- 
na wypłata odszkodow ań w łaSciciekitn 
zabitych koni i w yp łacono  ogó łe rr 
5.190 zł. Kon ie by ły  szacowane w edług 
ceny rynkowej, obow iązującej w drau 
ich zab icia.

—  Powiatowy Komilef Pomocy Dzie- 
i cłom i A ,odzieży w G łębok iem  otrzymał

z W ileńsk iego  W o jew ódzk iego  Komiłeru 
500 zł. na urządzenie św ięconego dła 
b iednych dz iec i. O trzym ane p ien iądza 
o rzydz ie lono  poszczególnym  organiza­
cjom sjaołecznym, które urządziły  św ię ­
cone w G iębok iem , Dziśnie, Łużkach i 
Plisie. Ze św ięconegc skorzystało pi zesz­
ło  600 dz iec i w w ieku szkolnym  i przed­
szkolnym.

Grodnt>
—  Sąd Okręgowy w Grodn e pod

przewodnictwem  prezesa s, o- M e rle  roz­
patrywał w dniu 1 b. m. sp iaw ę H irsza 
Meesa, oskarżonego o  usiłowanie z a b ó j­
stwa byłe j swej narzeczonej Chai Frum - 
N is ilew icz.

W  dn iu 28 listopada r- ub. H irsz Ma 
ne> strzelił do  swej by łe j narzeczonej, 
raniąc ją b. poważnie, w m. Jeziory, Dow 
grodzieńsk iego. Przewód sądowy stwier­
dz ił, ze strzał ten by ł aany w ce iu  po­
zbaw ienia Cha i Frum -N isilew icz życ ia  za 
to, iż wyszła ona zamaż, porzucając Me - 
nesa. Sad skazał Hirsza Menesa na 5 lat 
w ięzien ia.

—  Zbiórka na „Dar ziemi grodzień­
skiej". W  zw iązku z iniciatywą woj bia 
ło słock iego  ufundowania pewnej ilość- 
aparatów lotniczych, z których jeaen ma 
nosić na swych skrzydłach nazwę „Dar 
Ziemi grodzieńsk ie j", O bw ód  Pow iatowy 
LO PP  w  G rodn ie  zaape low ał do  o fiar­
ności m iejscowego społeczeństwa W  nej 
b liższych dmach rozesłane zostaną do  
w łaścic ie li n ieruchomości listy otiar ce le r i 
p rzeprow adzen ia zb ió rk i na terenie ca łe ­
go miasła wśród wszystkich jago  miesz 
kańców.

ButHław
—  Święcone dla najbiedniejszych —

W  drugim  dn iu świat W ie lk ie jnocy  „R o ­
dzina W ojskow a" Ko ło  w B jd s ław  u u- 
rządziła św ięcone d la ubogie j dziatwy 
szkolnej oraz d la  najb iedniejszych w świe 
tlicy wojskowej W liczb ,e  przeszło 200 
osób z Bu Js iaw is i oko licy

Podczas uroczystości grata orkiestra 
wojskowe. W szyscy otrzymali skromne da  
ry w  postaci bu łek, wędlin i jajek

Na fę m iła uroczystość przyby li przed­
staw icie le wojska i m iejscowego sp o łe ­
czeństwa. Do zeDranych przemawiał ks. 
proboszcz Hanusow icz, składając życze­
nia oraz podziękowania ..Rodzin ie W o j­
skow ej"

W  im ieniu „Rodz iny  W ojskow ej prze­
mawiała p. majorowa Sokolska, życząc 
zebranym dużo  szczęścia i radości. Pod  
kreśliła również pom oc ks. proboszcza 
w  urządzeniu tej imprezy B

Sionlm
—  Na terenie pow. Słonimskiego w 

marcu r. t zarejestrowano 568 bezrobot­
nych. Ustawowy zasiłek pob ie ra ło  53 
osoby, z pom ocy zim owej korzystało: 
a) samotnych 63, b) żyw ic ie li ś iedn ich 
rodzin 120, c) żyw ic ie li dużych rodzin 
24, d) żyw ic ie li małych rodzin 275), e) 
bezrobotnych umysłowych 33.

Z  pośród ludności m iejskiej zarejestro 
wano 230 rodzin biednych.

Wartość św iadczeń za okres Zimowe- 
Pomocy Bezrobotnym wynosi dofąd 
zł. 13.977.13. Pom oc d la ludności m iej­
skiej w lutym i marcu r. b, wynosi zł. 
2.907 20 W artość św iadczeń na oozywi^ 
nie dz iec i wvnosi zł. 6.567-

G o  . wką zebrano za cały okres p o ­
mocy zimowej be zrobo4nym na terenie 
catego pow iatu zł. 15.112.18.

—  105-LETNIA STARUSZKA. W Sło- 
nimie przy ul. Wileńskiej zamieszkuje 
Ksawera Sokołowska, licząca obecnie lat 
105. Jest to niewątpliwie najstarsza miesi 
kanka Stomma

—  PODEJRZANY ZGON DZIĘWC7YN 
KI Wczoraj o godz. 12-ej zmarła nagle 
12-letnia Olga Huszczanka, zam, przy ro 
dzicach w Bielakach Wielkich, pow słc- 
nlmskiegc. Ojciec zmarłej twierdzi, że 
śmierć córki nastąpiła z powodu prze­
strachu, wywołanego kłótnią, jaką wywo­
łał w mieszkaniu fego Jozef Bielak w 
czasie sporu o piłę.

Zagadkowym zgonem dziecka zainfe 
resował) się władze Sekcja zwłok ustaN, 
jaki był powód smiarci 12-lttniej dziew­
czynki,
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Dni przeciwgruźlicze
W  dn iu  1 b m. odb y ło  się zebran ie 

kom itetu organ izacyjnego „Dn i Przeciw ­
g ru ź liczych ", na którym zdecydow ano pro 
'gram tegorocznej akcji propagandowej 
i finansowej „Dn i".’ -Pojdzie ona przede 
wszystkim w kierunku uśw iadom ienia wsi 
o  znaczeniu h ig ieny w walce z chorobą 
społeczną, jaką jest gruźlica. Szeroką ak­
c ję  w tym w zg lęd z ie  projektu je kurato 
rium sźko lne (kurator wydał okó ln ik  w 
związku z „Dniam i Przeciwgruźliczym i") i 
Instytut Akcji Katolick iej.

Tegoroczny plan kampanii przec.wgm  
ilic z e j k ładz ie  g łów ny nacisk na oacinek 
w ie jsk i jako najmniej przygo iow ąny do  
w a lk i z gruźlicą i najmniej rozumiejący 
po trzebę  tej walki.

W  ramach realizacyjnych Teg oroczn ych  
„D n i"  w W iln ie  w y b ra n o  dwa kom itety: 
kom iłe t honorowy i wykonawczy.

Jak juź podawaliśmy, „Dn i Przeciw ­
g ru ź licze " trwać bęaą o d  7— 30 h* m.

Akord  
dla bezrobotnych

Tegoroczny sezon inwesiycyjnych ro­
bó t publicznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy, rozpoczą ł się na terenie 
W ileńszczyzny teoretyczn ie 1-go b. m 
Ze  w zg ięau  jednak na niesprzyjające vva 
runki atmosferyczne, uruchom ienie p ierw ­
szych robót w poszczegó lnych powiatach 
w ojewództwa nastąpi dop ie ro  po 15 bm. 
W  ODrębia miasta W ilna roboty rozpocz­
ną się 5 -gc b. m. No robotach tych będą  
zatrudnieni bez iobo tn i, zarejestrowani 
przez b iu ro  Funduszu Pracy

W  roku b ieżącym  zostanie ujednostaj 
n iony system prac. W  latach poprzedn ich 
bezrobotn i, zatrudniani na robotach pub­
licznych, byl! op łacan i w edług stawek 
„dn iów kow ych " a lbo  pracowali na akord 
i pop ie ra li wynagrodzen ie w zależności 
Od ilości wykonanej pracy W  roku b ie ­
żącym Fundusz Pracy zrywa ze stawkami 

-dn iówkowym i i p rzechodzi ne p łace od 
akordu, tak zorgan izow anego, oby robot­
n ik m ógł w yrob ić  w  ciągu 8-godz nnego 
dnia pracy do 3 zt. 30 gr. (z)

Terminy egzaminó* 
maturalnych

W  bieżącym  roku szkolnym Kurato­
rium O kręgu Szko lnego w yznaczyło  na­
stępująco term iny egzam inów  matu al- 
nych i końcow ych d la różnego rodzaju 
szkó l

w gimnazjach państwowych:
piśm ienne w  dniach 4, 5 i 7 maja, 

ustne od  20 maja;
w gimnazjach prywatnych:

.  p iśm ienne w d n a ch  10, 11, 12, 13 
i 14 maia, ustne tod 1 czerwca;

w państwowych seminariach nauczy- 
cieiskicn:

piśmienne: 31 maja. 1 i 2 czerwca, 
ustne od  14 czerwca.

Dla eksternistek z Kursu Seminarium 
Ochroniarskiego odbędą się egzam in/ 
końcow e przy Państwowym Seminarium 
Ochroniarskim  w dn. 1 i 2 czerwca ustne 
po  skończonych piśiniennych-

Zwracać uwagę 
na banfemty
20 zlotowe!

Polic ja  ustaliła, iz osłatmo w W ilms 
■ukazały się w znacznej ilości fałszywe 
banknoty 20-zł. Banknoty te są na ogół 
dob rze  pod rob ione . Sa jednak wyraźne 
n iedociągn ięcia , po  których każdy uważ 
ny pozna łatwo falsyfikat.

Eksperci ustalili w ięc nasiępujące me 
doc iągn ięc ie  w falsyfikatach:

Znak w odny n i falsyfikacie zrobiony 
ł est przez wydrukowanie w izerunku K a ­
zim ierza W ie lk iego  na odwrotnej stronie. 
Jf-rtret Em ilii Plater odznacza się odm ień 
ną techniką wykonania oraz n iedok ład­
nym cieniowaniem  twarzy, ust, w łosów  i 
ko lm erza F igury sym boliczne na oaw ro 
C ie odtw orzone n ieudo ln ie  i nie uwydał 
mają się ca łkow icie . Brak wykończenia 
r4k i uoioru. Poszczagó 'ne tragmenty ry 
sunku nie są wyraziste Falsyfikat w ogó le  
’6żnj się od identycznego banknotu ciem 
n ie i*zym kc!ory ‘ em. W yk ió j cyfr njme- 
rovy banknolu ma kontury niejasne, (c).

Odezwa Komitetu Ratowania Bazyliki
P race  re s tau racy jn e  w Bazylice 

M etropolita lnej o tyle zostały w yko­
nane, że grożące niebezpieczeństw o 
całkow icie u sun ięto  i nabożeństw o 
po p ięcio letn iej p rzerw ie  moż< hyc 
w znow ione.

N abożeństw o in au g u racy jn e  o d p ra  
wionie zostan ie w poniedzia łek  dnia 
5 kw ietn ia  rb . i odtąd stah  będzie od 
p raw iane. D alsze p race  re stau racy jn e  
będą prow adzone w m iarę  posiadan ia  
smoków .

K om itet R atow ania Razy liki W ileń

sk ie j ufa, że społeczeństw o, docen ia­
jąc doniosłość Razyliki M etropo lita l­
nej j u k o  m acierzy kościołów  areb id ie  
cezjji i sk arb n icy  cennych  zabytków 
sz tuk i, okaże pom oc, by B azylika 
o trzym ała  godną sza tę  zew nętrzną.

Rrz/ow odtn iczący K o m ite tu  R a fo w a  
n ia  R a z y l ik i  M e t ro p o lit a ln e j  W i le ń s ­
k ie j

Ks. K azim ierz M icnalkiew icz
B is k u p  

W iLrao, d n ia  2. IV 1937 r.

K R O N IK A
KWIECIEŃ

3
sobota

Dziś Ryszarda B. W. 
Jutro Izydora, Platona W.

Wschód słcńca — g. 4 m. 55 
Zachód słonce —  g. 5 m. 51

ópostrzeżenia Zakładu Mc eorologil U.S.3 
włmie z d.i. 21V. I93ł roku

Ciśnienie 772
T em peratura  średnia  -f- ó 
T em peratu ra  najw yższa -f- 9 
T em peratura  najn iższa  —- 3 
Opad —
Wiiatr wschodni 
T endencja spadek 
Uwaga: Pogodnie.

— Przepow iednia pogody w-g PI.M-a do 
w ieczora om a 3 kw ietn ia  1937 roku .:

W  dzielnicach zachodnich i poiłudfniowo- 
zactiodinich wzrost zachm urzenia aż do d rób  
ny ch deszczów, na  jżozodałym obszarze k ra ­
ju  chm urno  z rozpogodzeniam i w  ciągu dnia.

I ek k l w zrost tempera/tury.
I I m iarkow ane i poryw iste w iatry z pofu- 

at do wschodu

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap 

leki:
1) Soko łow skiego  (Tyzenhauzowska 

l); 2) Cho in iczew sk iego (W . Pohulanka 
25); 3) M iejska (W ileńska 26); 4) Turgiela 
i Przedm iejskich (N iem iecka 15) i W ysoc | 
k iego  (W ie lka 3)

Ponadło słale dyżurują apteki: Paka 
(Anłoko lska 42); Szanłyra (Leg ionów  10) 
i Zajączkow skiego (W iło ld cw a  22).

wozom przy w jeździe  na podwórza. —  
Uchwała ła, k fó ia  bądź co bądź pozba 
wia zarobku k ilkadziesiąt rodzin wyma­
ga aprobaty Rady M iejskie j. Jak się do 
w iadujemy, sprawa ła zostanie poruszo 
na na jednym z najbliższych posiedzeń 
Rady M iejskie j.

—  Nowy szalet podziemny. Na placu 
tałuszow/m  na Imbarach wybudowany 
zostanie nowy szalet podziem ny Roboty 
przy jego  budow ie  rozpoczną się w naj 
b liższych dniach.

—  Zmiana cenników w kinematogra­
fach wileńskich. W  najb liższych dniach w 
kinematografach w ileńskich nastąpi zmia 
na cen wstępu. Zm.ana cenniKÓw spowo 
dowana jest zmianą podstawy ob liczeń  
na Fundusz Pracy i Polski Czerw  Krzyż.

RÓŻNE
—  Zwiedzamy Ratusz. W szyscy, któ­

rych odbudow a Ratusza interesuje będą 
m ogli zw iedzić  teren buaowy- zapoznać 
się z modelem  nowej klatki schodowe, _ 
oraz postępem prac przy odnaw ianiu 
wnętrza. W yjaśn ień udzie., nż. Stefan 
Narębski. Zb iórka o godz 12-ej w  ogród 
ku przed Bazyliką.

—  Wilnu grozi strajk szewców W y­
nikł zatarg pom iędzy pracodawcam i 
szewcami. Tło załargu ekonom iczne. Nie 
jest wykluczony strajk.

K O M FO R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
W I L N I EW

Apartamenty łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo pizystępne.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ce-iy przystęnne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

M I E J S K A .
—  Magistrat walczy z ruchomym han

diem. Zarząd m iejsk: dążąc; konsekwent­
nie do  podniesien ia estetycznego wyglą 
du miasta postanow ił zakazać pewnej ka­
tegorii handlarzy lokować ruchome straga 
ny w bramach domow. Magistrat uważa, 
że handlarze ci przeszkadzają również

ZA B A M  Y

Dziś —  Dziś —  Dziś
Nadszedł oczekiwany 
W iosenny Dancing AZ5-u  
Dziś —  w Europie o 21 
Najp iękn ie jsze dziewczęta 
Najm ilsi ch łopcy 
Najlepszy jazz 
Najtańszy bufet 
Najweselszy nastrój 
Dziś za 149 lub 99 gr 
Do b ia łego  dn ia 
Dziś —  Dziś —  Dziś

—  Pierwszy Dancirg Wiosenny urzą 
dza Stowarzyszenie Absolwentek Państw 
Sr. Szk. Handlowej Żeńskiej w W :ln :c  w 
dn. 3 kwietnia r. b. w salonach ZO R, pi. 
Orzeszkowej 11. Pocz. o  godz 21. Jazz 
pierwszorzędny. W s ięp  wyłączn ie za za 
proszeniam i. Zaproszeń.a można otrzy­
mać w Biurze Słowaizyszenia, ul. Żeli­
gow sk iego 1 od  godz. 11— 15. 

■ B t W H B B M n H H H M i

Tragiczna śmierć 
26-letniego wilnianina

Mist oowinno się zaopatrzyć w przęsła
W czoraj w godzinach rannych zaalai 

mowano po lic ję , iż na Rogaice W iłko - 
miersk ej zamordowano człow ieka.

Istotnie u wylotu ul. Wiłkomierskiej, 
w miejscu gdzie przebiega mosf wąsko 
torówki znaleziono zwtoki młodego, przy 
zwoicle ubranego mężczyzny. Na czasz­
ce oraz na twarzy, w okolicy nosa, wid 
niały dwie głębokie rany

W krótce ustalono tożsamość zwtok. 
t U B H l J U M H H a a M M U b d r t

Wydarzenia dnia ubiegłego
5Pfąca fryzjerka. Pobicie ucznia. Rubryka kryminalna

* godzinach rannych pogotow ie w e l 
"!°n°  na zaut. Św M icna lsk i 4, gd z ie  jak 

f  .arip®wano, zdarzył się w ypadek śpiącz 
1 ' azało się, że zasłabła 24-letnia
'Yzjerka Zofia  Z ió łkow ska, ostatnio bez 

C '̂ k*°ra onegdai po  pow rocie  z mia 
ssnąła i nie można by ło  jej obu-sta,

Jz ić .

In'e lekarskie wykazało, że Z io ł- 
, °  asnęła na skutek przyjęcia w iel
kiej dawki s in e g o  środka nasennego, 

lóry jeń , p rz/ię ty  w  tak siinej dawce, 
m ebezp eczną trucizną.

Zatrutą przew ieziono po  zastosowa-

sięwezmę odpow iedn ie  kroki, by ukró ­
cić tego rodzaju łobuzerkę.

ii u oierwszych zabiegów  d o  szpitala św. 
Jakuba.

dołki
W cz naj w og rodzie  Bernardyńskim

został pob ity uczeń Lejb P>eru
r~ wski (R ̂ duńskd 6). Na w idok po lic ­
janta sprawcy napaści zb ieg li. Foszkodo 
wanemu p erw- ze  jo n o c y  udzie lił le ­
karz pogotowie,.

- "<idaj w  podobny sposób został 
p o  i nny uczeń, łym -azem w ogrodku
Franciszkańskim Z nasłaniem w iosny i 
la a roazaju w ybryk i są częstym
zjawiskiem w naszych ogrodach. M iejm y 
nadz“tją, że w tym roku w ładze przed-

Poiicja poszukuje n>ejaką Kozłowską, 
która w sprytny, chociaż n ie nowy spo­
sób oszukała p rzyby łego  do  W ilna w 
poszukiwaniu pracy m ieszkańca ko lon ii 
M izuczany, pawła Januszkiew icza. Jak wy 
nika z zameldowania poszkodow anego 
poznał on Kozłowską w podw órku domu 
nr. 6 przy ul. Rudnickiej. Kozłowska 
podjęta się uioKowcnia go  na posadzie, 
w yłudziła  60 zł. i czmychnęła.

Na razie po lic ja  nie zdo ła ła  stwier­
dz ić  kim jast owa Kozłowska.

W acław  Żylińsk i (Zwirk. i W igu ry  14) 
zam eldował, iż p rzygodn ie  poznana da 
ma skradła mu 19 zł., lafarkę e lekłrycz 
ną, zapaln iczkę oraz inne drob iazg i. —- 
„D obry  łon " mści się...

Natalia Romańczukowa (Bonifraterska 
6) wracając do  domu znalazła podrzut­
ka. U lokow ano go  w przytułku Dz. Jezus.

A leksandrow i Lewonow i skradz'ono 
p o d  Porubankierr row e ' wartości 150 zł.

fef-

Zmarłym był 26-!efnl Antoni Oórzewsm, 
zam. przy ul. Soitaniskiej 16, syn kontro 
Eera Izby Skarbowej, Według orzecze­
nia lekarza, śmierć nastapita przed kilku 
nasię godzinami, ł. zn. onegaaj wieczo 
rem.

Dochodzenie, jeżeli iylok nie powsta­
ną jakieś nowe okoliczności, co wydaje 
sIa meto prawdopodobne, ustaliło, źe 
Gorzewski padł ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku.

Most przebiegający nad rowem wzno 
si się ponad poziom miejsca, w którym 
znaleziono zwłoki, o 8 mfr., ponadto jest 
on bardzo wąski i nie posiada przęseł 
ochronnych.

Antoni Gorzewski wracejąc wieczo­
rem do miasta jpoaobno bawił u znajo 
mych na lrakcie Mejszagolskimj musiał 
w chwili, kiedy przechodził przez most, 
poślizgnąć się i spaść na dno wąwozu, 
łamiąc czaszkę i kość nosową, co spowo 
dowaio śmierć.

Zwłoki zostały przewieziono do In­
stytutu Medycyny Sądowej, gdzie podda 
ne zostaną sekcji.

Na marginesie tego tragicznego wy­
padku nie można pominąć milczeniem 
okoliczności, że na terenie miasta istnie 
je most o wysokości 8 mtr., wąski, nie 
zaooafrzony w przęsła i nie oświetlony 
w nocy.

O wypadek nie trudno. Sądzimy, ie  
po tragicznej śmierci Górzewskiego most 
ten, stanowiący własność Dyi Okr. Kolei 
Państw, w Wiinie, zostanie zaopatrzony 
w przęsła ochronne, zaś zarząd miasta 
nie poskąpi silniejszej lampy elektrycz­
nej, która by oświetlała niebezpieczny 
most w nocy.

S. p. Górzewski osierocił tonę, któ 
rą poślubił w jesieni ub. r. i która znaj 
duje się obecnie, jak nas informują w 
odmiennym stanie.

Wypadek ten w całej okolicy wyw»H 
wstrząsające wrażenie.

Orkiestra dziecięca

h o w o g r Od z m

—  Egzekucje. W śród w iększych v i 
mnie,szych egzekucyj sądowych w yzna­
czonych na miesiąc kw iecień zapow ie ­
dz iane są także na 12 bm kroki eg^ektl 
cyjne w stosunku do  ruchomości A d e li 
A leksiukow ej, żony b. radnego m. Nowo 
gródka, na sumę 56,782 zł na rzecz Ban 
ku Gosp. Kraj. w  W iln ie .

Dnia 5 bm. komornik Jan Birula ma
dokonać licytacji 100 ryz pap.ero p. 51. 
Fleszera.

—  Nie na już „Kurjera Nowogródz 
kiego". Z dniem  1 bm. zw inięta została 
mutaqa „S łow a" p. 1- „Kurje i Nowogró 
dzk i".

—  Zabawy taneczne. Staraniem Kom 
Buaowy Szko ły Powszechnej Nr, ,1 odbę 
d z ie  się 10 bm w sali teatru miejskiego, 
w ie lka zabawa taneczna, na kłórej przy 
grywać będz ie  orkiestra wojskowa.

Dnia 3 bm. odbędz ie  się w sali Stia 
zy Ogniow ej zabawa Zw. Strze leckiego.

L I D Z K  A
—  Odczyt p. W. Dcbaczewsi lei —

W  n iedz ie lę  4 bm. o godz. 18 w sali 
konferencyjnej siarostwa pow.aiowe.go w 
L id z ie  staraniem Zarządu Pow iatu Zw  
Strz. odbędz ie  się odczyt znanej literat 
ki p, W andy Dobaczewskie j na temat: 
„Regionalizm prawdziwy". W stęp dla 
dorosłych 50 gr., a la  m łodzieży  szk. 20.

—  Z Ligi Koopcratystek. Z nastaniem 
w iosny pow etano do  życia Sekcję Spor 
towa, zadaniem której będz ie  o rgan izo ­
wania wspólnych lekcyj gimnastyki d la 
członkiń  koła, g ier na świeżym pow ietrzu 
z siatkówką na cze le oraz wycieczek za 
m iejskich na rowerach i t. p.

Św ięcone spó łdz ie lcze  d la członk iń  i 
ich roazin  odpędz ie  się dnia 3 kwiet­
nia w św ietlicy spó łdzie lcze j, łamże o d ­
będz ie  się dnia 4 kwietnia o  godz 16 
zdbawa d la dz iec i. M . M .

—  ARESZTOWANIA W  BERDÓWCE 
Z polecenia sędziego śledczego w Li­
dzie zostali aresztowani i osadzeni w 
więzieniu: Zygmunt Zawadzki, (który w 
chwili aresztowania przebywał w Wilnie], 
kier. Państw. Stada Ogierów w Berdow- 
ce koło Lidy, zasł. kier. robot Barszczew 
ski i technik budowlany Piotr Siemaszko 
za popełnione nadużycia przy budowie 
stajni murowanej dla wspomnianego zak 
ładu. Równocześnie zakwestionowane zo 
stały wszystkie książki rachunkowe, pro 
wadzone przez aresztowanych. Ze wzglę 
du na prowadzone śledztwo szczegóły 
sprawy muszą pozostać w ta)emn!cy.

—  Kradzież w kinach. —  I dn ia swiąl 
w poczeka ln i kina „Era w  czasie tłoku 
przy wejściu W łodzim ie rzow i Symonowi 
czow i, adwokatow i z L idy skradziono 
zło ty zega-ek z bransoletką, wartości 
1000 zł.

W  dniu 30 ub. m. w  kin ie  „E d iso n  
został pob ity  Rafałow icz Ignacy m-c 
folw M ostowszczyzna ,któremu równocze 
śnie skradz‘ono 52 zł.

TEATR I MUZYKA

TEa FK MUZYCZNY „LUTNIA".
— W y sifp j Jan iny  K ulczyrkirj. „Taniec 

czcśc.a-*. 1>* is niezm iernie tkomiczma o,p.
■Sit Iza „T anior NZcze.-*ria“  z  K ulczycką, W a w 

Łowicze,u i  Tatrzańskim  w ro iach  głów 
mych, n a  k tó re j publiczność baw i się wybór 
r :e, zm uszając artystów  do ustawicznego b i­
sow ania.

— Topotudnićiwka niedzielna w „Lutn i".
l\> iraz pierw szy no przedstaw ieniu popołud 
m ow ym  w niedzielę ukaże  się „K siężniczka 
b łęk itu" z J. Kulczycką w  roili ty tułow ej. 

Ceny prop^garndowe.
—  Bajka dla dzieci w „Lutn i". „Księżnlcz 

ki i na grochu" to cza rów na ba jka dla dzieci 
ukaże sic ju tro  w mieazielę o  godz. 12 w pof 
Ceny specjalnie zniżone. Ptz}- b iletach zbio 
■■owych zastosow ane będą zniżki.

T E a TH p o p u l a r n y  „ n o w o s c p .
— Dziś 3 kwietniia w daL«zym ciągu , Kolo 

rowe Pisaailki" w idow isko, k tóre zyskało u 
publiczności w ielkie jKrwodzenie. Udział b io­
rą: Nochowiczówna, Rostańsika, P ilarsk i Prę 
gowski Aleksy, balet Sdawów, Cach imdrtaloT 
Kiepury, W ertyńskiego i O rdonówny, Szpa 
ikowskńego, O rłow ska i w ielu innych. Co 
dz.cnnie dwa przedstaw ia o godz 6,30 i 9 15.

—  B ajka dla dzieci i ndodzieży w „Nowa 
ściacli". Już odbyw ają się próby, pięknej 
bajk i A. Aleksego pt „K rólew na L r d u  i P a ­
stuszek Uśm ieeh". Zapowiedź p rem iery  k tó ­
ra odbędzie się 10 bm, budzi duże za in tere­
sow anie w śród m łodzieży

TEATRZYK KUKIEŁEK „BAJKA"
dnia 4 kwietnia r. b. o godz. 12.15 w Re 
prezentacyjnym  Kasynie Podoficer. Za­
w ód Garn. W il., Mickiewicza 11 wysta­
w ia „Ba jow e Ba,eczki".

Prawda o liceach 
ogólnokształcących
O kazuje się, że d o  w czorajszej n a ­

szej iHjt/atku o liceach ogólno-ksziałcą 
cych w krad ły  się pow ażnie nieścisło.ś 
ci O kazuje się że n ić  k u ra to r iu m  m a 

! ,pi zedstaw ić spis zakładów  n au k o ­
wych u p raw n io n y ch  d o  nauczan ia  w 
•zakresie licealnym  ale że odw rotnie 
p ry w a tn e  g im nazja  p re ten d u jące  do 
p ra w a  p row adzen ia  liceum  pow inny 
zabiegać o koncesje w K urato rium . 
N astępnie w  tejże no tatce niesłusznie 
m ów iliśm y o różnych typach  liceów 
podczas, gdy tu nic może być m o w r 
o typach  a tylko o wydziale: klasycz­
nym , hum anistycznym , fizyko m a te ­
m atycznym  itp  B ardziej w yczerpu ją  
ce dane  rui, tem at liceów zam ieśem n 
wk rótce

R A D I O

Najin łudsza na św iecie orkiestra d z ie c ię ca  w Los Angeles, złezona z samych 
dzieci. Orkiestra la odbyw a obecn ie  p ró b y  przed w ie lkim  koncertem z udziałem  
1.500 dz.eci-muzykanłow , który odb ędz ie  się w Los Ange les w  pierwszych dmach

kw ietnia br.

TEATn MIEJSKI NA POHULANCE.
— D zisiaj w solHitą i ju tro  w niedzielę o 

godz. 8 ,la sztuka J. Va.vz.ary w przekładzie 
W dam a Horzycy p. t „M ałżeństwo".

— W  przygotow aniu pod reżyserią dyr. 
S.-pakipwk za. .arcydzieło J. Słowackiego 
.M azepa".

Sobota, dnia 3 kwietnia 1937 l

6.30: Pieśń; 6.33: G imnastyka; >.50 
M uzyka (płyty); 7.15: Dziennik, 7 .2 Ł  
Program dzienny; 7.30: Informacje i gir* 
da; 7,35: Na ludową nufę (płyty); 8,00 
Audycja  d la szkół; 11,30: Śpiewajm y
piosenki; 11,57: Sygnał czasu; 12,00: Hej 
nał; 12,03: M uzyka sal.; 12,40: Dziennik 
pot.; 12,50: Skrzynka rolnicza; 13,00: 
Koncert życzeń, 14,30: Teatr w yobraźn i 
d la dz iec i, słuch. „C zfe ry  w iatry"; 15.00* 
W iad. gospodarcze; 15,15. M uzyka (pły 
ły); 15,25 Życ ie  kulturalne; 15,30: O d c i 
nek pow ieściowy; 15,40: Program na o m  
dz ie lę ; 15,45: Koncerf rozrywkowy (pł) 
ły); 16,25 Chw ilka społeczna P M . S.; 
16.30: Recital forf. A ng e lik i Moraios;
17,00: Nabożeństwo z Ostrej bramy, lu  
zanie prof Br Pągowski; 17,50: Przeg ląa 
wydawnictw; 18,00: Pog. aktualna; 18,10: 
Przem ów ienie kier. Okr. U rzędu W F i  
PW-: 18,15: W il. W ia c . Sporf., 18^0 
Audycja  Jia wszystkich —  „M uszę  skoń 
czyć szkołę powszechną" J. Dragan i dr. 
W i. A rcim ow icz; 18,50: Pog. aktualna; 
19,00: Audycja  dla Po lakow  za granicą. 
19,30: M cza ika  muzyczna; 20,10: Zespół 
haimorustuw warszawskich, 20,30: Nowi 
sri literackie omówi Jan Lorenłow icz; —  
20,45: Dziennik wiece.; 20,55. Pogadett 
ka; 21,00: Morze —  koncert w wyk. o r ł 
symf, P, R.; 22,00: Wesoła syrena —
„W iosna"; 22,3G, M uzyka taneczna; —  
22,55: Dz.en.; 23,1)0: D c. muzyki tan.

N1LDZIELA, dnia 4 Ik-wietoia 1637 r,
S.Ou — Czas i  „Pokm ez w f ik a n o  cny"; 8.03— 
A udycja dla wsi; 8 18 —  M uzyka; 8.27 — 
Rozmaitości ro ln ic  z*:. 8.3ó —  Muzyka ludow a. 
8.45 —  Progiam  dzJe>uiy; 8.50 — DzhhumL 
poiantny; 9.00 — Nabożeństw o 10.30 — Wy 
ja tk i z „CyruLka. Sewilskiego ; 11.67 —
Czas; 12.00 —  H ejnał; 12.03 — Koncerf p o ­
święcony tw órczości A lfreaa S tad lera  w X  
lccie p racy muzyejm ej; 13.00 —  Życie ku łta  
■ralne; 12.12 —  Muzyka operetkow a; i4 .tti 
T ransm isja Nagm. biegu -rozstawnego o  na 
g redę Dolskiego R adia „Raszyn —  W aisaa 
w a“ ; 14 30 —  K oncert W ileńskiej Orkiestry 
salonow ej p o d  dyr. W?ad. Szczepańskiego 
!5.30 —  Audycja d la  wsi; 16.06 — M dodie  
cygańskie; M.10 —  Audycja św ietlicow a; a) 
K om asacja wsi Lm dzlnoszek, pog w ygł F. 
D owejko b) T ańce ludow e odegra na tiar 
iro n ii B. Ruszczyńskn; 16.30 —  Prem ier* 
słuch pt, „P-udlkra-kowskie nam ów m y"; 17.00 
K oncert sym f. W przerw ie- Pogadardca oM 

','.0f> —  Mecłiauiizm powieści sensacyjnej, 
szkic literack i Adama Galisa 19 15 —  Pw» 
gram  na  ponicdz. 19.20 — W ieczo"n»ka; 
19.50 — K oncert życzeń: 20.20 Wiiad. stwłrto 
we -0.40 — Przegląd -no-Iityczny; 2(1 50 — 
D re m .*  w ieczorny: 21.00 — Zaręczyny spe 
akera —  skecz Jarosław  > Ni k itina; 2 .20 — 
K ołysanki różnych narodew ; 21.56 — 
T rnnsm  Zan ończenta meczu piłkarskiego Po 
goń (Lwów) —  GańDaria (K raków ): 22.0S — 
Muzyka ła iiecn ra  22.55 — Os-tatn-e

1500 besrobitnycb zatrcdni

0bnr2ka r«n 
elektryczności

Wiadomości radiowe
rilEn**

* ■M Sir i  m
PRZESZŁO 300 ZAW G  

z 9 KLUBÓW 
* iSŁtaletowynr biegu Raszyn— \V«iSŁirwn
Do sztafetow ego biegu p r t r . gandowegi 

organ lizowanegc w niedzielę 4 kw ietnia przez 
Społeczny K om del R adiofonizacji K raju  i  
WOZLA przy w spółudziale Po-iskiego Radio, 
zgłosiło s.ę  9 czołowych kluibów sto licy : AZS 

O rkan", Policyjny KS, „Polonia", Państw o 
w e Zakłady Lotnicze (PŻL, „W arszaw ianka" 
Związek Rezerwistów, Związek Słrzeleck* L 

Żagiew" v
Kuzdy klub wystawia po i  drużynie, zb. 

zenej z kilktidnesięcii;. zaw od.iików
Bieg j-ozpocznm: się o  gO'lz 11.00 ran o  

przy radiostacji w Raszynie, do mety zaś iu. 
P lacu M arszałka Piłsnóskiiego pierw si zaw o 
di icy przybędą około godz. 12 00. pi cbie- 
gając trasę: szosa K rakow ska —  Aleja Gró 
jccka —  A leja Jerozolim ska — uL M arszał 
kew ska — ul. Królew ska —  P lac Marszalka 
Pilsudskiegc.

Prócz pucharu  przechodniego Polskiego 
Radia k luby o trzym ają  szereg cennych na­
gród. wszyscy zaś uczestnicy biegu — dyj. 
tomy.

T ransm isja  z biegu nadana  będzie w n ń  
dzielę od godz. 14.00 do 14.30 przez rozgtoł 
wie Polskiego R ad1 a

i

Magistrat z dniem  1 kwietnia r. b. ob 
n iżył taryfę elektryczną. A bonenc i pfacą 
obecn ie  70 gr. za kil/g. (dotychczas 75 

W  zw iązku z ■■ozpoc.zynającym się se groszy). Taryfa nocna d la abonentów,
zonejn roboi inwestycyjnych Zarząd mia posiadających liczn ik i dwuiaryfowe wy-
sta w  nd jb liiszym  czasie zw iększy praw ie nosi 54 gr. za kil/g. Za prąd do  reklam,
w Jw ojnasób stan zatrudnienia na robo- I klafek schodowych i t. p. —  40 gr,; prąd 
fach miejskich. O gó lna  liczba zafrudn io gospodarczy —  15 gr Taryia silnikowa
nych osiągnie liczbę  oko ło  1500 osób. d la  przemysłu —  30 gr., d la rzem iosła —
Magistrat postanow ił z dniem  15 bm. pro 20 groszy za k ilowat/godzinę,
w adzić roboty na dw ie zmiany, przy czym Ponadto obn iżono  szereg innych op-
pierwsza partia robot.lików  zaczynała łat, o  których już w swoim czasse pe.aliś
by pracę juz o  godz. 4 rano. ‘ my \

Wieś pod terorem
Złodileje grasują na ul. Nowogródzkiej

N iejednokrotnie w ciągu ostatn iego  rokn, 
ptejiliśmj o  bandach złodziejskich grasu ją  
e je b  na n iek tórych  rynkach  w ileńskich i m» 
ulicach, k tórym i wieś do jeżdża na te rynkL 
T inoryzow ani w ieśniacy sk ładali nieraz sk a r  
gi na  rabusiów , W jednym  ze znanych nam  
w y p a d k ó w  sk a rg a  tuka. poparta  przez gen. 
Żeligowskiego, sta jącego  w obronie życia ł  
m ierna wieśniaków gminy turgielsk iej, spo  
w odow ała zam knięcie w  krym inale  całej b aa  
dy  rabusiów , sk ład a jące j się z  kilku osobn 
ków o  bogatej prze izłości k rym inalnej. Nie 
stety  ani wysiłki policji, dążącej do likw ida­
cji le j „plagi m iejsk iej" wsi w ileńskiej, an i 

i cl kary smdtrwr n ie  wvtepił> Ma d u s n z r tp e .

Wieś 'io v -u  znajdu je  s/ę pod tero rem  
opryszków- w ileńskich, g rasu jących  szczegół, 
n ie  uporczyw ie koto rzeżai m ie jsk ie j na Os­
ław ionei, już  pod tyra względem ulicy Nowo 
gródzkiej.

ledeu  z bezpośrednio zainteresow anych, 
k tórego nazw isko i ad res  posiadam y, opisał 
n sm  w ypadek ktonegn byt > w lodk cm w dn. 
3) marcŁ b r  Oto na przejeżdżającego ul. No 
wogródzk^ w ieśniaka z początku napa ja 
k iś w yrostek a  potem dw óch podejrzanych 
typków  w nożam i w rekach . In b r-m ato r nasz 
tw ierdzi, że sceny tak ie  ren  gryw ają sle d  oś­
cu sto . poniew aż m  tym  odcinku ulicy dzia 
la  b a a d i  -iodaiejaszkńw . (zk

TEATR DLA RADIOSŁUCHACZY.
K olejne arw arte  przedstaw lenie d la  rad ió  

ia  w  T eatrze M uzycznym „Lutnia", Na scenie 
s irrh aczy  odbędzie się we w iórek 6 kw iet- 
Wt-sola kom edia „T aniec Szczęścia1'  z J. Ktd 
c.zycka. Rileły po cenach prrwiie KOilową ta ż  
szych od  cen propagandow ych do n ab rc ia  
u- księgam i Zawadzkiego ul. Zamkowa

s/K O D A  MARNOWAĆ OKA7JĘ
Jak  w iadom o Rodzina W ojskow a zoega 

nizow ała z inicjatyw y Polskiego Radia 6 ty  
grdndowy kurs robót ręcznych dla rad iosłu  
cliaczek. K urs o  naezwyie korzystn ie uiodo- 
r;n>  p rogram ie prowadzać będą o d  5 bm. fa­
chow e instruk to rk i. O płata za cały  ku rs ty lko  
lit zł. Zapisy na  poTositałą ilość w olnych 
tr i  ej ac p rzy jm uje  Rodzina W ojskow e * odzień  
m e ra n o  i  w ieczorem  w lokalu k u rsu  ul 
B.ok. B andurskiego 4 (Żeńska Szkoła Za\wc 
ooTia),

Zmiany na ramî jsi len liniał
W  m adzie lę 4 b. m 'o zpoczyna  ;ie 

komunikacja autobusowe przez Swtęciany 
do Łyntup W yjazd z W iln a  o godz. 18.

O d  dnia 2 kw.efnia r b otwarto ko­
munikację autobusową na lin ii n .iędzy 
Wilnem - Oszmianą. Z W ilna do  Oszmia- 
ny autobusy odchodzą w godzinach* 
8 rano, 15 i 21, z Oszm iany —  6 rano, 
12,30 i 18 

W  zw iązku z otwarciem lin ii Oszm«ana 
— W iln o  zosta* zm ieniony rozkład jazefy 
autobusów na lin ii Oszmiana —  śtacj* 
Ośzmlana i zastosowany do  połączeni* 
kolejowego o godz. 15
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Subskrypcja na grafiKę1- — *-
1  J i ę f f w a ł a  f * e M M f f K r o

t r a f i k a  p o zw a la  k a żd e m u  ozdo - 
b ić  sw e  m ie s z k a n ie  o r y g in a ln y m i 
d r z e w o ry ta m i,  a k w a fo r ta m i i  t. p., 
g d y ż  k o s z t  n a b y c ia  g r a f ik i  ze 
w zg lę d u  na  m o żn o ść  o d b ic ia  w ię k s z e j 
i la ś c i  e g z e m p la rz y  z  je d n e j k l is z y ,  
jest s to su n k o w o  m a ły , Z  tego  p o w o ­
da  je d n a k  n a b y w a n ie  d z ie ł  s z tu k i 
g r a f ic z n e j n ie  m o że  s ię  o d b y w a ć  po - 
je d yń e zo  i  w ym a g a  s u b s k r y p c j i.

O  je g o  p ra c a c h  p ro f .  M o re lo w s k i 
■aówi w  ten  spo sób :

Jego lin ię i kreskę cecnuje Dogacl 
wo, żywość, szczerość, jego  sztukę 
ożyw, a zapał d la p iękna ziem i, na któ 
rej wyrósł i kult d la  wymownej pos 
ławy architektur, co  ją zdob ię . Cechu 
ją go  r.owoczesność, niekrzycząca, a 
skupiona w swym celu, ta o którą tak 
ba .dzo  przywódcom  plastyków w ileń 
skier chodzi: sheszczająea się zwłasz 
cza w zmyśle kom pozycji, przeziera­
jącej przez cafość dyskretnie, pom imo 
całe- swoDody wypow iadan.a się Jest 
w grafice SiewrLka w ie le kultury i w ię

ie  w rodzonego, a pog łęb ionego  so ­
lidnym i studiami zmysłu dla wytworno 
ści. Ona to wraz z waloram i kom pozy 
cyjnym i, stanowi o wyjątkowych zale 
łach 'akich dz ie ł, jak w niniejszym cyk 

' lu.
Pierwsza z tych grafik p. t. „Pe jzaż 

rom antyczny" (Nr. 1) d z ie ło  sztuki 
miary wysokiej pow inno rozejść się 
nie w setkach, lecz w tysięcac.h roz- 
chwytanych egzem plarzy. M ocne  w 
wyrazie i w stylu, dob rze  scharaktery 
zowane architektury w ileńskie biewru 
ka (Ni 2, 4 i 5), nab.arają równocześ­
nie pod  jego  rylcem dram aiycznośc' 
dz ięk i św iatłocieniowym  efektom, zw ła 
szcza w połączen iu z obłokam i (por. 
Nr. 5).

Dużo c iekaw ego bogactwa linear­
nego w ydoby ł artysta z b loku d o ­
mostw r.aa W ilenkć. (Nr 3).
A b y  u m o ż liw ić  n a s zym  c z y te ln i­

k o m  za o p a trz e n ie  s ię  w  p ra w d z iw ie  
a r ty s ty c z n y  o zaouę  m ie s z k a n ia , o g ło ­
s i l iś m y  s u b s k ry p c ję  n a  g r a f ik i  p . M i ­
ch a ła  S ie w rn k a

Premiera. Największa rewelacja doby  obecnei .  
Fi lm, k ió ry olśni zachwyc wszystkich.

Przy kominku
R e ż y s e ra  W. T urża rs jdeco .  \V  r o i.  gł.: Król c y r a r o w ,  niezrówn 
wykon ,  ro m a n s ,  cyoans  Alfred P.OCE i żywioł, cyganka  Mira PIRY  
Cnór cyranów Alcxa 1BLESC0. Oik.est ra kubańska .  Słynny  
jazz sym fen .  Lucjana  Golcy.  60  osób  królewskiej orkiestry c y g a ń ­
skiej w ykona  „2-gą Rapsodię  Węgierską"  Liszta.  Cygańskie  tańce  
śpiew, s e n ty m en t .  r c m e n t y 2 m .  Nad  p rogram :  Atrakcje i aktualia 
P oczą tek  o gudz  2-ej. H onorow e  i zniżkowe bilety nieważne.

t u n u r o i R r  a>
Najnowszy polski film sensac . -K iym n .

KOBIETY
W roi. g ł : Żelichowska, Cybulski, Siefariskf, F ó 2v rk ii in
Nad p rog ram '  Piękna  kreskówka  p. t. „Norna przygoda" 
i aktualia. Bilety hono ro w e  . b e z p la t n e  nieważne.

OCZYM
KARZA

C m / I N B
b  z* i  ś  i

Najwybitniejszy fiim
najnowszej  pred.  7937 r.

Według głośnej  powieści A L Ł R & A A Ł R A  B U M A G A
W rolach 
głównych

i R o b e r t ^  
TAYLOR Greta GARBO
Nad p r o g r a m :  Piękny CtOĆafek l-ofcrcwy p. t. „KU WIOŚNIE" i in. U prze jm ie  
p i o s m y  o przybycie na  początki  s eansów  p u r k i u a ^ i e  o godz  2 — 4 — 6— 8— 10.15

Bilet) nenon we i bezpłatne bezwzględnie nieważne.

(JWAGfl! P rem iera  f i lmu „ D e m a  K a m e r o w a "  jest  zapoc zą tkow an iem  rewelacyj­
nego  konkursu ,  d o s tę p n e g o  tylko dia p u b l c 2 ncści naszego kina! 
Nagi oda Eezpłafny przejazd i 8-cfniowy pobyt w Paryżu pocczas 
Wystawy Międzynarodowej. Szczegóiy w kinie

----*

M  Siewruk. Urzewory*
Nr. 4. kATED R A  W ILEŃ SKA  
Cena 4 zł. Rozm iar 19x17

WARUNKI SUBSKRYPCJI
S u b s k r y iR ia  t rw a  ud  25 m a rc a  d o  

1937 r . O r y g in a ły  g ra f ik ,  
jto a ie g a ją c y c h  s u b s k r y p c j i  są  w  tym  
c u u ie  w y s ta w io n e  do  o g lą d a n ia  w  o k  
n ie  c u k ie r n i  R u d n ic k ie g o  (p rzy  p la c u  
K a te d ra ln y m ) ,  u m n ie js zo n e  re p ro d u k

c je  p o d a liśm y  w a u m e ra e h  z  dł>. 2 t  
b u l i  w św ią te c zn y m .

Z a m ó w ie n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  do  
R e d a k c j i „ K u r je r a  W ileńsk iego** .

Z a m ie js c o w y m  d o iie z a  s ię  50  g r . 
ua  k o sz ta  p r z e s y łk i.

Z A M Ó W I E N I A
N r. t „ P e jz a ż  • 'o tm u iływ n iy*4, a k w a  

fo r t a .  P r o f  R rom isła iw  W ró b le  wsik i, 
W iin o .

D r  A k ii z  a K o sso w ska , L ’p n is '/k i 
i  ,ucja Z ie le c k a , W iln o .
.fu łrw m a  Andruszik iew ŁO z jw n a ,  n a  

u o z y c ie t k a , W iln o .
H e łcn u  D o w n a r-Z a p o ls k a , m a j. A  

e ie t in
N r . 2 „ K o ś c ió ł  F r a n c is z k a n ó w  w

W iln ie * 4, d i  / .ew ory l-
h.s p io b o s z c z  T a d e u s z  W ic r b iń s k i  

n i Gębitce.
N i . 4 „ K a te d ra  w ileńska**, d r z e w o ­

ry t.
k s . p ro b o s zc z  T a d e u s z  W ie r b iń s k i  

n t Gębice.
K s  p re fe k t  Alfom.-* R o tk ie w ic z  —  

L a n d  w a ró w
D o tąd  w p ły n ę ło  3ts z a m ó w ie ń .

Da
f f e d o l r c / i  99H u g mf a r a  W ¥ i l a ń s k i e y a “

Wilno, Biskupa Bandurskiego 4

V*reszę o zarezerwowanie
T ytuł d z i e ł a ........................................................  - _________ ______________________________________________________________________________________

Należność w  kwocie z t  ..............................................  gr.    zobowiązuję się uisi ić

przy odbiorze.
Imię i nazwisko  ___________________________________________________________________________________________________________— ---------------------

Dokładny adres _________________________________  _____________

Dziś początek o godz. 2-ej
Film o największej  miłości
1 prawdzie życiowej

Ten  film nie tylko się og lą da  - 
te n  film się przeżywa

Film, n a d  k tó rym pracow ano  
w s tud iach  i labora to r iach
2 lata.

DROGA DO S Ł A W Y
Fre d ric  J § 0 € M rc łk 9
N ad  p rog ram :  Świetny d o d a te k  k o l o r o w y  p. t. „ Z a k O l h a n e  m a ł p k i

Lionel Barrymore, 
Uarner BAXTER. j

Rozrywki umysłowe

POLSKIF KINO królowa polskieqo ekranu

światowid f Ja d w ig a  S m a s a rs k a  
BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA"

■  Nad program: flfRdKCjc

w monumen 
ta lnym  film ie 9 J 1

P 6 H I S K 0 1

„ANNn KARENINA
Mad r w i i  UHOŁMAICONE DODATKI.

Dziś. F,lm, nagrodzony puharem .Coppa Mussolim " oraz ty­
tułem najleoszej produkcji światowej, f l f O t i l  R ^ r h l t  

Najnowsza krercia w l C l J f  U f l I U U  
fi fi w pozostałych rolach: 

Fredrit MAACH 
F rcd le  B a rth o lom ew

Pocz. seans. o 4 ej. w  n  ędz I iw . o  1-aj.

Liga Morska i Kolonialna 
w Wilnie

* icdydata na stanowisko kapitana
poeta ieą iarskijgo oraz kierOwtnAa schio- 
a  ;k< w Trokach

Z^Jo^zen a przyjmuje od dm. 31 marca 
adw J Zmitrowicz, W ilno. Góra bouffałowa 
19- -6. godz. 16— 19, oprócz świąt.

.skutecznie i taniu 
OPRYSKASZ DRZEWA OWOC,O W E 
przez CENTRALĘ ZAOPATRZEŃ 

OGKODNi.^YrAI.
W ilno, Za/walna 28, te l 2 1 —48.

W > pożyczanie oprysK i waczj.

1. Kwadraty magiczne (po 1 punkcie)
ul p Szubenow a S. z D uk iz  Pijarskich 

i.
1) Tkanina tub bo isko.
2) M inerał (półszlachetny kamień)
3) Są w czasie llum inacyj
4) Składnik powietrza.

II.
1) Instrument muzyczny.
2) Wyzywa w A zji.
3) Rodzaj gry w karty 

Antypatia.
III

1) Porażenie
2) Inaczej pani.
3) Zakończenie.
4) Skaleczenie

2. Szarada (2 punkły), u łoży ł p Ko- 
siowicz.

Pierwsza trzec.a istotą jest lokomotywy, 
Druga trzecia zw ierzyn ie daje spokój 

miły,
Trzecia czwarta każdego okna jest u- 

działem ,
Kościuszko dla nie| treścią całą.

3. Trójką! (3 punkty), utoż E. 5tron- 
czakówna z Nowogrodka.

1 ’ '

2

3

4

5

6 
7

4. Miniaturki tzaradowe (po 1 p-kcie), 
u łoży ł p. Ce r z W ilno.

1) W yspa -f im ię męskie =  imię 
męskie.

2) Spółg łoska (fonetycznie) -f- częś­
ciowa spłata r r  nakrycie stołu.

3) Pożegnan ie dz iec ięce  -f- litera gre­
cka -j- zebran ie =t maszyna.

4) M iara chińska -f- karta =: napój.
5) W rzątek -(- z„,m ek — rzeka w 

Polsce.
6) C zo łno  -f- ziem ia uprawna —  u- 

twór muzyczny. j
I

5) Kwaarai —  dom yśiank- (3 p k t ), j 
u łoży ł p. Alsk: ze Smorgoń,

8

\
I 1

1
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3

4

5

6

K

K

K

K
K

K

1) spółgłoska 2) zaim ek 8). środek  loko­
m ocji, 4) bożr-k rzym ski, 5) wejScda do do ­
mów, 6) m iasto h istoryczne, 7) inaczej pa­
kiet, 8) ciaisitlka /  mioitom.

Koiicowe Wiery m ają dań m ilą zabawę 
dla czytelników.

1) Taniec znany na naszsch krosach
2) Omasta.
3) Z nana iz lajrehitoktnry.
4) Płot znaczy.
5) Tytoń inaczej.
6) Musiał być grfy hył iuk i strzały.

6) Zagadki (po i  punkcie), ułoż. o. 
Szubertowa z Dukszt P

Czytaj wprost —  znaczy ptak.
Czytaj wspak —  owocu smak

W prost —  m ityczny lotnik 
Znali go  |uź Grecy- 
W spax —  znajdziesz je w stawie, 
w jeziorze lub rzece.

7) Szarada (2 punkty), ul. p. Szuber­
to w i z Dukszt

Pierwsze —  łc miesiąc, drug ie jest 
przy iodz,.

C a le  w dzień powszedni do  pracy j 
przychodzi.

18. Zadanie łwiąfeczne (5 punktów).
Trzy sąsiadki uradziły  p iec na fw.ęta 

w jednym piecu. Każda m iała dostarczyć 
równą część arzewa lub równowartość w 
p ieniądzach. Pierwsza z nich dostarczyła 
5 polan ,druga 3 polana. Trzecia zai nł* 
mając drzewa dała 8u gr. W  jaki sposób 
dw ie pierwsze sąsiadki maią się pod z ie ­
lić p ien iędzm i. Podać uzasadnienie.

R07W IĄZANIA ZADAŃ  

zamieszczonych w „K W." z dn 20.111 37 
nadesłali:

Z Wiln-:
pp. Asajew icz (16), Armonajłis A . (21), 

Czepułkov/ska W  .(5), Cederbaum  ł (21), 
Janczewski J. (21), jesk iew icz M . (15), 
Juchniew icz (15), Ko jdeck i P, (16), Klem- 
mowa E. (14), E. K. (15), Korzon A . (20), 
Kretow icz B. (5), Kurzowa (20), M atw ie- 
jew P (21), N iedzie lska N. (21), Rolska 
E. (20), Sadkiew icz W . (20), Śkassowa H. 
(21), Tomaszewski L. (20).

Z poza W ilna:

pp Bepeszcz W . z M o łudeczna  (16), 
Chw iszczyński B z Dzisny (20), Gudano- 
wa W  z L ia y  (15), Jelinski M . z M o ło -  
deczna (21), H ryck iew icz H ze Swięcian 
(18), M ironow iczów na A  z Chożowa 
(21), Pleskaczewski J z Żupran (20), 
Slronczakówna E. z Nowogródka (71), 
Szewczuw ianiec z Iwerecza (13), Skinder 
H. z Szalewa (21) Szubertowa z Dukszt 
Piiarskich (20), Trywiański z Lipniszek 
( 12)

Nagrody przez losowanie zdoby li:
p. Janczewski „N ow y Tarzan" Lange­

go;
p. M ironow iczów na „N e rw y" Klesz- 

czyńsldego;
p, Pleskaczewski „Kam ienice za Ostrą 

S ram ą";
p. Tomaszewski „Chorąg iew  na da- 

i chu” J Ostrowskiego.

NASIONa 
{p.arazilJw aue poleca uoap.-daratw o 

O grodnicze
tal. 18611 — W. W E L E P — leL 1WT 

W ilno, Sadowa 8.
RÓŻE 1 DALIE.

Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

Gu towne SUKNIE, 
BLUZKI,SZLAFROKI, 
SWE1EKKI, wytworna 
Biehzria, Galente la

W, NOWICKI
W ilno, W ielka 30 

Nowe ści sezonowe.

P L A C
do sp rzedan ia  orzy 

ul. Popowskiej 36, 
Powierzchiua 2500 m* 
Dowieozieć się: Pió- 
ro m on t 16 u Właści­

cielki domu

OKAZJA)
FORTEPIAN z blatem 
metalowym wnobi ym 
stanie netychnrrast do 
sprzedania za 375 zł.
Niemiecka 16 m 2 \ " ° ,ooy wcncry«P

N hiemer skonie I .noczopłei

DOhTóR

Zefdowicz
Chor. skórne, wene­
ryczne, narządów ma> 
uow . od godz. 8— 1 

1 5 _ 8  w.
DOKTÓB

ZuIil0VlG20V&
Cnoroby Kob.acey 

ikorne, weneryczna, 
nerządc w moczowycll 
od godz, 12—2 I 4 —7 
wlecz. il. W ileńska M  

m. J, lei. 2-77,

M IESZKANIE
odiemontow 2 pok. 
z kuchnią, słoneczne 
cieple, suche, z wodą 
i waier— do wynajęcia 

Popławska 28— 1

DUKTO k M JŁ i,
Z y g m u n t

Kudrewicr
Choroby weneryczne^ 

o-
we ul. żamkowa 15 
tel. i9-6P Pizyjmuj*. 
od d— 1 I od 3—0,

Ochmistrzyni
poszukuje posady, 

zna się na ogrodnic­
twie, ukończyła 3-let­
nia szkolę gospod ir 
czą w Poznaniu Chę­
tnie zgodzi się na 
wyjazd. Oferty d0 ad 
minlstracjl Kugera W. 
pod

dOD zł. Kaucji
lup pożyczę temu k o 
wyroDi stalą posadę 
(mozi tei być fizycz­
na). Zgłoszenia do 
aam. .Kuriera Wil.* 

pod ,5u0 zl.‘

D o r iO K  •

Rlumowlcz
Choroby «e a j u i i c ,  
skórne I m aczop ic 
Wielka 21 te »21 

od I - 1 1:

Potrzebny
letuszer (tologroi) ru­
tynowany, oraz chło­
piec do nauk foto- 
g.aficznej —  W ieóa 
44 —  10 u I ona da 

Siemaszki

Młoda
Francuzka

ponzukuie lekcji lub 
dem -place. Wiaao- 
maśń ul. sw Filipa 
i m  16, godz. 4—5

A K Ih Z E lU U
S m i a ł o » s l t &
oraz Gabinet Km m - 
tyoz odmładzanie ce­
ry usuwanie < mai sz­
czek, wągrów, piegów^ 
brodawek, łupieżu, 

usuwanie tłuszczu a  
bioder 1 brzucha, kra­

my odmładzające, 
wanny e 'e k ti, elek 
tryzacja Ceny przy­
stępne Porady bezpła 
tne 2aakewt 28— •

ż i i i u a z k
N a r  j k

i a k a e r o w a
Przyjmuje od 9 rano 
do i  wiecu A  J . Ja ­
sińskiego 5— 18 róg. 
Ofiarnej (ob. Sąduj

SPRZEDAM
bilard systemu rosyj- 
sk ego wraz z bilam i 
w b. doorym stanie 
Wiadomość w admin. 
Kuriera W.lensk.ego

R O ZW IĄ ZA N IE  Z a D AN

KWADRATY MAGICZNE.
K U L A  K R h  15
U R A N  R U D  A
L A R Y E D E N
A N Y Ż  15 A N K

ZAGADKA — W óda 
M nożenie litęąowc ] 44 X  12 —  1 
Szarady: M ichalina. P laton.
Zagadka: Rękawiczka.
Z adanie m atem atyczne. Należy poMuwió- 

[irzecunok i  o trzym am y 4,5.
Pytanie dlu domyślnych. Po przestawie-o 

•niu iltlcr, wyrazu ,,palma" otrzymam-, y. —  la m-c- 
pa, ampla ^

Zadanie na.wne. kacj-ck IiWii trzv

)A K C JA  I ADM IN ISTRACJA : —  Konto P .K .O . Nr. /00.312 
C e a t r a t a  — Wltno, al. Biskupa Bandarskiego 4.

Reaakcla: lei, 79 —  godziny przyjęć 1— 3 po południa 
Adaiialstracja: tel. 99 —  czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drikarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d i l a l y i  Nowegrodek, ul. Kościelna b 
l  laa, al. Zamkowa 41 
B a ranow iczt, ul. Narutowicza 70 

P r z e d a t a w lc le le i  Kłeck, Nieśwież, Slonim, Szczaczye, 
Stołpce, Wołożyn, Wileika.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju — 3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administracji z ł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zl 2.50.

W yd aw n ic tw o  .K u r ie r  W ile ń s k i-  Sp . z o. o. Druk .Z n icz" ,  W ilno ul. Bisk Bandurskiego  4, te l .  3-4U.

CENY O G t.O S/EŃ : Za wiersz milimetr, p rz td  tekstem 75 g i ,  w tekście oO gi, za tekstem 30gr ,  kronia# 
redakc. i kumunikaly 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela­
ryczne 50 V  Układ ogłoszeń w tekście 6-cio łamowy, za tekstem 12-łamowy. Za t ieść  ogłosztr. i rubryk* 
.nadesłane* redakcja me odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsci.  Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17—19.

■ H n B B H a B B B r - W n B M i i :
Redaktor odp. Z y g in n n t  B a b ic z


